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Tło przesilenia.
(O d  naszego kwespoocieiilaj.

Warszawa, dnia 6. czerwca.
Zatarg Naczelnika Państw a z gabinetem P o . 

dikowskiego był dla całego Sejmu i opinii publi
cznej zupełna ntwpoozianjrą. Nie rozumiani) ani 
Ma tego przesilenia, ani nie przeczuwano jego po
litycznych nasjępstw. Tło przesilenia jest i do 
chwili obecnej dla szerokiej opinii publicznej nie 
całkiem zroausniaie. Sfery endeckie kolportują 
zaw zięde pogłoskę o tem, że „Belweder chce 
wojny", dlatego don.aga się dyktatury polity
cznej i militarnej. Oczywiście są to fałszywe le
gendy, rozgłaszane w  tym celu, aby Naczelnika 
Państw a z góry zdyskredytować. P raw da jest — 
zoaje się — to, że Piłsudski nie jest zadowolony 
z tej roli, jaką ęru wyznacza „krótLca" j „długa“

' konstytucja i pragnąłby w zmocnienia stanowiska 
1 Naczelnika Państw a i prezydenta R /eczypo-po- 
liiej, przedewszystkiem w ooec Sejmu. P raw dą 
jest dalei to, że Naczelnik Państw a nie jest zado
wolony 7. obecnego rządu, a przedewszystkiem  
z ministrów politycznych: pp. Ski mumia, Sosn-
kow-skiego, Michalskiego i Kamieńskiego. Ze 
Skinmmta dlatego, że tenże nie docenia niebez
pieczeństwa, wiszącego, nad Polską po zawarciu 
traktatu w Rarpailo i sytuację zbywa optym isty, 
ornymi frazesami: ze Sosnkowskiego dlatego, żc 
nie postawił na należytym poziomic organizacji 
wojska; z Michalskiego dlatego, że skąpi pienię
dzy na wojsko: a z Kamieńskiego z tego powo
du, iże nic zorganizował w  sposób należyty bez
pieczeństwa w  kraju i nie zabezpieczył naszej 
wschodniej granicy. Oto kolportowane powody 
niez: dowolenia Naczelnika Państw a z obecnego 
rządu, który  to rząd ponoś oirzym ał w piątek w 
Belwederze dosyć dotkliwe „pater nosrer", wsku
tek czego p. Ponikowski zgłosił z całym gabine
tem dymisję na piśmie,

I tu się właśnie rozpoczyna iliamat. Dymisje 
u nas są tak częste i tak nadużywane, że nierzad
ko są z góry uważane za prosrą formatność dla 
zac!ośćucz.yiiieria pewnym dolegliwościom polity
cznym, łub też dla „wzmocnienia gabinetu”. P. 
Ponikowski był tak pew ny, że dymisja jego nre 
zostanie przyjęta, że w organach sobie bliskich 
uznał „incydent za zlikwidowany" (zupełnie iak 
f.loyd George trak ta t w Rapalło). a w torkow ą 
Radę gabinetową w  Bełwedeize za grzecznościo
wą formalność. Tak samo oceniała sytuację cała 
opmja publiczna. To też zdumienie bido niepo
mierne, kiedy we w torek Naczelnik Państw a za- 
komunikował Radzie ministrów w Belwederze, 
żc dymisja gabinetu została przyjęta.

Naczelnika Państw a postawiono w bardzo 
trndnej sytuacji. P rzez zgłoszenie Pisemne j dymi
sji domagał się od niego p. Ponikowski pisemnego 
nieprzyjecia tej dymisji, czyli poniekąd irołum za
dan ia  dla całego gabinetu, a przez uznanie „in
cydentu za zlikwidowany" stworzono sytuację, 
sv której opinia Naczelnika Państw a o rządzie zo
r a ła  zbagatelizowana, a dymisja uznana z góry 
za czcza formalność. Tego było Piłsudskiemu za 
dużo. wiec dymisję gubiiidii przyPł. I

Stw orzyła się więc synuioyi bardzo poważna 
' Pafcdok«"na Nic bv!o dolno inki ego wypadku.

Sytuacja pmileuiuwa niezmieniona.
O św iadczenie N aczelnika Państwa na konw encie sen iorów . — Tajem nic? z 
p osied zen ie  Rady m inist ów w  B elw ed erze przed dymisją — Z apy tan ia

p osłów . — Dyskusja odroczona.
W arszaw a, (Teł. w«.) (O.) O godz. 11.30 p rzy

był do gmachu Sejmu Naczelnik Państw a celem 
wr zięcia udziału w posiedzeniu konwentu senio
rów . Po zajęciu miejsca przez. Naczelnika, m arsza
łek Sejmu Trąsnpczyński zwrócił się do niego 
z prośbą o danie konwentowi wyfaśtweń co do 
powodów, dymisji. W odpowiedzi na to Naczelnik 
Państw a odczytał następujące oświadczenie:

WYJAŚNIENIE NACZELNIKA PAŃSTWA.
/

Państw o wchodzi obecnie w okres, w  któ
rym sąd zen ie  wiciii staje się znacznie trudniej- 
s^em zadaniem. Przeżyw ać w najbliższym czasie 
musimy okres nicuormainegowyeia z powodu w y 
borów Państw o będzie przechodziło także skutki 
gorączki wyborczej, tem niebezpieczniejszej, że 
będzie ona rozwijała się
na tle niedostatecznie uregulowanej 1 r zbudzaią. 
cej duże wahania opinii o sytuacji międzynaro

dowej.
Trudności te przezwycięży ć może jedynie 

rząd o dużym autorytecie. P rzy rozważaniu s ta 

nowiska rządu dotychczasowego z przykrością 
skonstatow ać musiałem, że rząd ten rakiego auto
rytetu nie posiada. Stwierdzić mtis-zę, że rząd 
w uczuciu tego braku autorytetu próbował w cią
gu swego urzędowania znałeść zwiększenie ąuto- 
0 ’tetu u mnie jako u Naczelnika Państwa. Z przy
krością też musiałem s-twitidzić przed panami 
mh istiami, że autorytetu prawnego nie niam i nie 
mogę go wskutek tego użyczyć. to przed pa
nami minkstram1 skonstatowadean, w piacy swojej 
muszę szukaj oparcia o ich własny au ion tet 
prawu jo Wobec tego wszystkiego, gdy pan pre
zydent w raz z całym gabinetem postawił kwestie 
meg i zaufania, z k tórą łączył dla. siebie możność 
picwadżenia spraw/ pań.szwtowych, odpowiedzia
łem, że nic wchodząc w  określenie wartości pa
nów ministrów, jako pracowoiKów państwowjrcn, 
ni.; m an do tego rządu za ufa ma, aby posiadał ta
ki autorytet, laki jest w ym agany przy /.większa- 
jfecycli się trudnościach rządzenia pairetw/om 
i stosownie do życzenia udzieliłem mu dyml-di.

(C iąg dalszy na str. ?>

aby gabinet został obalony przez wolę Naczelni
ka Państw a. Rola obalania gabinetu natężała do
tąd do Sejmu i Seim ma prawo w jpoo/iadanu. vo- 
tum zaufania, lub nieufności gabinetowi. Naczel
nik Państw a ^wciąga tylko woioski z y^nażonej 
woli Sc.imu. W tym wypadku Sejm o „obaleniu" 
gabinetu dowiedział się z gazet (i to wątpliwe, 
bo Sejm rozjechał się na Zielone Święta!) i dlate
go cała prawica już teraz huczy o naruszeniu 
„małej konstytucji", która niestety dotąd obowią
zuje. Paradoksalną sytuacja jest dlatego, że p. 
Ponikowski stanie się prawdopodobnie teraz kan
dydatem prawicy, jako mimowolny taran, do roz
bijania powagę Naczelnika Państw a — pod pozo
rem  '«A,rato\vania konstytucji" i „zagrożonego 
przez Belweder pokoju".

Jutro sprawa ta będzie przedmiotem obrad 
konwentu seniorów, k tóry  musi powziąć szybkie 
decyzje, jeżeli przesilenie nie ma się „ślimaczyć" 
ymdle dotychczasowego zwTczaju Drogi wyjścia 
z sytuacji są następujące:

1) Utworzenie gabinetu koalicyjno-parla- 
m entarnego. Należy to rozwiązanie 7, góry w-y- 
kh-K.zyć, bo trudno uwierzyć, aby partie przed 
■aaiymi wyborami zecKlzify się na rząd parla
mentarny.

2) Ponowne powołanie Ponikov '.sikiego. Bę
dzie je prawdopodobnie forsować prawica. Jest 
to ho wiem zbyt ponętna okazja, aby Piłsudskiego 
zwalczać mechanicznem iłopicranicm Ponikow 
skiego i to jeszcze jako obrońcy konstytucji i po
koju. Powołanie Ponikowskiego w chwili obe
cnej byłoby jednak poniekąd obrazą dia Naczet- 
mka Państw a. Takie załatwienie spraw y mogło
by pociągnąć za sobą konsekwwneie daleko po- 
W /nie!sze, niż dymisja gabinetu. Mtctibyśiin*

wtedy do czynienia z kryzysem  nie gabiriotowym, 
aie państwowym , bo tak się ukształtowała sy
tuacja.

:’) Powołanie nowego rządu pozaparlamen
tarnego, na czem się wedle 'wszelkiego prawdo
podobieństwa skończy.

To są oczywiście tytko przewidywania, bo 
dopiero dzień jutrzejszy wykaże, w  Jakim kierun
ku będzie się rozwijać sytuacja. Położenie atoli 
jest bardzo ciężkie, cięższe, aniżeli przy przesi
leniu w  ‘sprawie wileńskiej. P rzy  sprawie wileń
skiej endecy' w zwalczaniu Piłsudskiego mieli 
słabą pozycję, bo opór pizeciw  podpisaniu aktu 
złączenia staw iał ich pod pręgierz opinii publi
cznej jako burzycieli złączenia W iicńszczyzny 7. 

Rzeczaposp. Polską. I dlatego endecy musieli w 
tej sprawie medz. Załamali się poprostu pod cię
żarem historycznej odpowiedzialności

W  obecnęnt przesileniu pozycja w ydaje słę 
endekom trochę silniejsza: a oonieważ im nie cno- 
dzi o dobro państwa, ale o usunięcie Piłsudskie
go, wiec należy być przygotowanym  na zawzię
tą walkę i ewentualne różne niespodzianki donio
słej państwowej natury. I. Krz.

PŁACHTY NIEPRZEMAKALNE
PŁÓTNA IMPREGNOWANE i SUROWE

PŁACHTY ?NIWNE
poieo F A B R Y K A  N. 2  E M S  Z

W a r u a w a ,  C h ło d n a  38.
Te1 et] 29-sU i :35-8t  AU-es (Regralic/ny. Ure.r-tr, 

Wiu-s/iiwa Rok z.«.'r>̂ «nia IHp'}. !C>



H 2 KURJER LWOWSKI z dnia 10. czerwca 1922. dr. 127.

INTERPELACJE POSŁÓW.
Po odczytania tego cswiadczeim  zabrał głos 

|>v^cl Gląbiński i oświadcza, że powołuje się nn 
krążące pogłoski, Jakoby poszczególni członkowie 
gabinetu mieli zaufanie N a c z e k a  Państwa, a 
łiik o  żądanie przez niego olbrzymich kredytów  
Wojskowych w y tworzy ki rozsdźwięk miedzy Na
czelnikiem Państw a a rządem. Piłsudski odpowie
dział, że o takich kredytach prawie nić było mo. 
wy na konferencjach jego z rządem.

Poseł Dubanowicz żąda wyjaśnień, jaKie są 
fstoPie m otywy dymisji i kwestionuje wogóle 
istnienie przesilenia,

Posei Rataj zadaje pytania: 1) Czy prawdą
ijest, że Naczelnik Państw a parł do wojny? 2) 
Czy prawdą jest, że żądał 400.000,Ofk-.OOO na cele 
b y k o w e ?  3) Czy praw dą jest, że chciał takiego 
gabinetu,' k tóryby działał w jego intencji w  czasie 
w yl-m ów? Poseł M atakiewicz kwestionuje przy
jęcie dymisji bez uwiadomienia Sejmu. Poseł 
C zindew ski zapytuje, czy praw dą jest, że Naczel
nik Państw a domagał się rozszerzenia swoich 
ko:. p teucji naczelnego wodza.

Na zapytania te Piłsudski odpowiedział:

Wyjaśniam, że to, co przed chwilą przeczytałem.
iest dokładneni określeniem powodów dymisii,► '

dlatego stawianie pylań, których granice przekra
czają to, co jest mangeabre, musi pozostać bez 
odpowiedzi; zaznaczani jednak, że o tych spra
wach, które zostały w pytaniach poruszone, nie 
było mowy na radzie ministrów w Belwederze.

i
Różnic miedzy raną a gabinetem w sprawie armjl 

skonstatować nie mogę.
Trudno mi obecnie określić, co którzy ministrowie 
mówili, a gdybym naw et tomu zadaniu mógł 
sprostać, to lojalność nie pozwoliłaby mi tego u- 
czymić bez zgody zainteresowanych ministrów. 
Znajduję się <v kłopottiwem położeniu, gdy mi z a 
dają pytania o szczegóły posiedzeń rady min Co 
do formy przyjęcia dymisji, to jest ona zgoooa z 
konstytucją. Przyjęcie dymisji gabinetu zaiezy 
wyrącznie odemnie. Nie mogę nic nowego powie
dzieć ^ponad to, że precedensem .obecnej dymisji 
ny r ostatnie podanie się gaoinetu Ponikowskie
go do dymisji na tle sprawy wileńskiej. Byłem 
zaproszony tu dla dania wyjaśnień, co też uczy
niłem.

Dalsze postępowanie w tej sprawie zależy 
wyłącznie od Sejmu.

Poseł Trzciński zapytuje się, ile jest praw dy 
w  krążących pogłoskach o rzekomej mobilizacji 
armji i pyta, skąd pochodzą te pogłoski. Nacz. P. 
odpowiada, że dementuje wszelkie kolportowane 
pogłoski o mobilizacji. Poseł Barficki stawia 
wniosek o przyjęcie deklaracji do wiadomości i o

HJALMAR BERGMAN. lOi

Ostatnia wola jaśnie pana.
Ze szwedzkiego przełożyła ló re f*  K iem enslew icrow a.

^Ciąp dalszy;.
ROZDZIAŁ TRZECI.

Jaśnie pan *e obład i sporządza testament
Tonio pilnow ał nakryw ania stołu w małej 

'jadalni. Jaśnie pan zw ykł był jadać w  swoich a- 
parlam entach, lecz dziś zrobił wyjątek. Nakryto 
!w małej jadalni i, co na Rogershofte było  jeszcze 
izadisze, nakryto na dwie osoby. Tonio nie bar
dzo się kwapił do nakrywania stołu. Zadowolił 
się obecnością swoją i daniem kilku wskazówek 
Lenie lub pani Enbergowej. Dopiero podczas o- 
biadu, gdy zaczynała się w łaściw a usługa, w y
kazyw ał nadzwyczajne talenta: kocia, zwinną
ruohliwość, zdolność znajdowania się wszędzie 
bez zwracania na siebie uwagi, wielką wiedze w- 
sprawie rozmaitej tem peratury różnych win j 
zręczną rękę w napełnianiu kieljs&ków.

— Pom yśleć sobie, że ten Bjórster ma jeść 
ohlad u jaśnie pana, tó przecież dekaw e! Matka, 

:która długo przed panią Enbergową bawiła tu, w  
;domu, opowiadała, że mówili o jego matce, że się 
kochała w naszym baronie. Nazywała się Lilja. 
Czy to była p-aw da? matka nic wiedziała, ale 
,to widziała na własne oczy, jak ta Lólja szła

przystąpienie do załatwienia sprawy prte&ćyća. 
P. Stan. Grabski żąda jeszcze raz, aby Nacz. P. 
powiedział, co zaszło na posiedzeniu rady min. 
w  Belwederze.

Naczelnik Państw a oświadcza, że nie da wię
cej wyjaśnień bez porozumienia się z rządem. Je
dyną odpowiedzią może być odczytanie pntez 
niego tekstu prośby rządu o dymisję. Brzmi on:

Tekst picśby rządu o dymisję.
„W arszaw a 2/6. Do p. Naczelnika Państw a. 

Na posiedzeniu rady ministrów, które się odbyto 
w dniu dzisiejszym w obecności p. Nacz. P., rząd 
doszedł do wniosku, .że nie posiądę zaufania ,p. 
Nace. P„ wobec tego matn zaszczyt przedstawić 
p. Naczelnikowi P. .prośbę całego gabinetu o d5r- 
n,1się“ . Pocip. pr. min. Ponikowski.

Po odczytaniu tego tekstu poseł Fosscc za
pytuje, czy rada rmnisirów zechciałaby przysłać 
konwentowi sen.i/protokoły z 2 ostatnich .posie
dzeń, aby posłowie mogli je przejrzeć. Poseł Du- 
huiiowicz żąda wyjaśnienia, czy na piątkowem 
posiedzeniu w Belwederze, a następnie w torko- 
wem zaszły jakie fakty, które skłoniły Nacz. P. 
ao przyjęcia dymisji. Nacz. P . odpowiedzią, żc 
nie zaszły żadne fauta, poczerni wstaic i składa 
uKłon w stronę posłów' i opuszcza saię posiedzeń 
konwentu sen jorów.

Po wyjściu Nacz. p . m arszałek oświadcza, iże 
prosił Ponikowskiego, *aby sytuację wyjaśnił. P re 
mier zgodził się na to i nadesłał oświadczenie, 
k tóre zestawia w chronologicznym porządku fak
ty, które zaszły  przed podaniem się gabłneto o 
dymisję. Więc złożenie Naczelnikowi dnia 2/6. 
piOgiamn rządu na chwilę bieżącą. K rytykę tego 
programu przez Naczelnika, dalej podanie sie ga
binetu o dymisję, następnie list Nacz. P. do Porn- 
Kowskiego o w strzym anie dymisji do wtorku i 
wTęszcie następuję zdanie: „Z dłuższego przemó
wienia Nacz. P. wynika, że odpowiedź rządu nie 
zadowoliła go, tak, że Nacz. P. w yraził swoje 
niezadowolenie z ogólnej administracji państwo
we! i trudności koordynowania pracy wojskowej 
I cywilnej. Ponieważ Nacz, Tj zakwestionował 
sprawne funkcjonowanie całej In ą  szyny państw o
wej, aąd  stanął wobec konieczności podania, się 
o dymisję44. Poseł Barlickl domaga sie aby raz 
wreszcie skończyć śledztwo i przystąpić do wła
ściwej likwidacji kryzysu.

Jeżeli zaś koła sejmowe chcą się tern d&iej 
zajmować, to przenieść należy ie sp raw y na ple
narne posiedzenie Sejmu. Dalsza dłuższa dysku
sja nic ROwego ule przynosi. M arszalek odracza 
posiedzenie do dnia następnego na l l  rano. W  
międzyczasie kluby ma.ą się porozumiewać w 
klubach poselskich, oraz prowadzić rokowania 
międzyklubowe. by  móc zając stanowisko okre
ślone na jutrzejszym konwencie.

NARADA NACZELNIKA PAŃSTWA Z MIN. 
PONIKOWSKIM.

W arszaw a. (PAT.) Pism a donoszą, że Na'
czeiuik Państw a ze Sejmu udiał się do prezydium 
Rady mimsftow, gdzie odbyt z premierem P o l 
kowskim ściśle poufną naradę, trw ającą przeszłe 
godzinę, oojzem  o godz. 1.35 odjechał z powro
tem ck> Belwederu.

Przegląd światowy.
ROZRUCHY WE WŁOSZECH.

GROŹBA GABINETU M T flE G O .
Faścrści włosćy, wedle obliczeń „New York 

H eralda'4, posiadają dziś 30O.03C aimję. nie licząc 
całej rzeszy „wolnych strzelców44. Armja ta ,,sk ła
dająca się przeważnie z bezrobotnych — obozuje 
pod Bolonią. Na czele jej stoi Stało Balbo między 
innymi. On to  wszedł obecnie w  rokowania z ge
nerałem Saai, co zbudziło pewną nadzieję pokoju- 
Pochodzenie funduszów na utrzymanie armji fa- 
scistów jest na razie nieznaaie. W szystkie dzien
niki w  Eotonji, Tu.ym e, Florencji i Tryjeście są 
ood represyjną cenzurą fascistów.

Sytuacja i zadu włoskiego iest bardzo trudna- 
Uchwała Izby, usuwająca z grona posłów niepeł
noletnich, mieczy którymi są przeważnie człon
ków,e parrń Mussoliniego, w yw ołała ■ oburzenie w 
grupie fascistów. Zagrozili uni w  razie wykonania 
uchw ały zaburzeniami agrarnymi i represją zbroj
na. Rząd wszedł wr porozumienia z partją socjali
styczną, która przeciwnie do swej dotychczaso
wej polityki przyrzekła rząd popierać flrzeclw fa- 
sclstom. To posmnowieąje grupj parlamentarnej 
socjalistycznej spo+kało się z naganą ze strony 
zarządu partji. Gdyby obecny gabinet nie utrzy- 
mał się, lewica socjalistyczna, katolicka i demo
kratyczną ma zamiar, dążyć do utrzym ania gabi
netu Nitti‘«go.

ROSJA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.
Pomiędzy sowietami a rządem  fińsicjir pos

sany został układ pokojowy w spraw ie nieira- 
rus*auiosci wytkniętych pomiędzy Fmlaodja a 
Rosją graric. Układ ten przewiduje między innemi 
utworzenie neutralnej strefy iŁomiędzy obu pań
stwami, oraz ew akuację wojsk z okolic nadgra
nicznych, a więc postulaty, staw iane p""zez Czi- 
czerina w Genui napróżno.

Natomiast stosunki rosjiisko-estońskie stają 
się coraz gorsze. Rosyjskie oddziały złwojnfc 
przekroczyły znowu granicę w, pobliżu IzborsKa, 
grabiły i wzięły do niewoli jednego estońskiego 

| żołnierza i kilku estońskich obywateli. Rząd 
estoński jest wobec gw ałtów  rosyjskich zupełnie 
bezsilny.

wzdłuż płortu agrestow ego i za panną z Biórjje- 
nas w ypiuw ała łupmy, A przecież się zeszli!

— N'e gadać bzdurstw! Obrus zawinąć! Nie 
widzi, Lena, :że jest za długi.

— Tak Ale ten Bjoruer! Lars powiada, że 
w mieście mówią, że z niego jest prawdziwa 
pijawka. Jak tylko ktoś zemrze, za iaz zjawia stę 
i spisuje wszystko, co za życia należało do zm ar
łego, kaiżdy drobiazg, chociażby tylko rozbity 
czerep. A potem każe sobie tyle za to zapłącić, 
że dla spadkobierców’ wogóie nic nie zo-slaie.

— A to gadulska! Teraz proszę prędko iść 
zapytać, czy w szystko poc/yszczone, inaczej 
trzeba ifn pomóc... Nie. Ludwiko, nie trzeba ka
rafki. Obie s r e t  rut: podstawki, rdSutnie pani? 
A teraz ten mały koszyczek. Sherry możnaby pod
dać w małej karafeczce, rozumie pani, Ludwiko?

— Ależ naturalnie, mój Boże! Ach, traci 
człowiek zupełnie głowę. Nie wiem, co się ze 
mną dzieje. Jakgdyoy się stało coś strasznego 
lub miato się stać! Tale ini jakoś straszno.

Czy jaśnie pan nie w humorze?
— Ach tak, nie, właściwie nie. Powiedział 

wprawdzie, te  kwaśna śmietana była ziejczata, 
ela to nic nie szkodzi... Nie zauw ażył pan nk; 
u dzieci?

Intencją pani Enbergowej było zaskoczyć 
Włocha i wydobyć z mego tajemnicę. Ale za
mach się nie powiódł, W łoch milczał. Jedyne, co 
wskazywało, że go istotnie zaskoczono, by! na
gły rumieniec, który się wzmagał.

— Mój kochany panie proszę się nie goić-.

wać. Niema się czemu dziwić, że człowieka nie
kiedy strach zdejmie. Powiedz mi pan, zanim ta 
gęś, Lena, wróci, czy pan nie zauw ażył, że i z . jd  
za wiele z sobą przestają?

Zagadnięty milczał. Nie uznawał, dlaczego 
miał specjalnie potwierdzać fakt powszechnie zna
ny, że dzieci przestają z sobą za dużo.

— Dobrze, ale jak się to skończy?
— Skądże ja mam to wiedzieć?
— Ach, mój T y Boże! Pan nie motże w ie

dzieć, ja też nie mogę wiedzieć. Jeden tylko wie 
wszystko... Ale przecież powinien się pan poczu
w ać do jakiejś odswwiedzialności.

— Ja nie ponoszę żadnej odpowiedzialności.
— Nie, naturalnie! Nawet nie na tyle, żeby4 

mi pan powiedział, co i jak m yśli? A ja spodzie
wałam się, że pan będzie moją naturalną nodporą, 
gdy będzie szło o Kubusia.

— Nie było mi nigdy dozwolone myśleć coś 
i sądzić, o ile chodzi o niego.

— To nieprawda- Naturalnie, w ysłać go do 
Rzymu, aby został katolikiem pan nie może. Al® 
zresztą wiem, że miałam tyle względów, ile tylko 
mogłam. Ach. bądiże pan rozsądny! Wiem prze
cież, że pana chłopiec obchodzi więcej niż kogo
kolwiek innego. Powiedz mi nap. czy pan przy 
puszcza, żc między dziećmi jest jakaś sprawa 
sercow a?

— Tonio ukazał w  uśmiechu śnieżno białe 
zęby i oćTrzekł: — W szak między młodymi istir" 
ją zawsze spraw y sercowe.

(C. d. iD '
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Ratyfikacja dodatkowej umowy górnośląskiej.
Warszawa. (PAT.) Na porządku dziennym !te] komisji. Na to nie zgodziła sie Rada airibasa- 

dzisiejczego posiedzenia Seiin l była ratyfikacja dorów i zażą<łala poprawki. Aby jednak nie od- 
dodatleowej innowy poteko-niemieS&jej w sprawie j w iekat  ratyfikacji konwencji za zgodą komisji 
Gdrr.egio Śląska. Retfetowal p. Marian Seyda, taljacckiej zamiast poprawki obrano formę dekfe- 
1 raktat wersalski postanaw ia w sprawie Górnego | racji, która też została podpisana dnia 3. czesrwca 
Śląska, że zmiana ustaw lub istniejacj-di podat-1 br. w OiJOtu. Umowa ta nic zawiera nic, coby 
ków będzie prawomocna tylko za zgoda kirniisji I było niekorzystne cfla Połskś. 
it kdzysojuszr.iczci. Konwencja genewska zawiera Ustawę ratyfikacyjną przyjęto we wszyst- 
rozszerzającą interpretację tego postanowienia, kicli trzech czytaniach, jioezem marszałek oznaj- 
w tym duchu, że ta zgoda może być także m rl-jmił, że następne posiedzenie Sejmu odbędzie się 
cząca, jeżeli wynika niedwuznacznie z czynów ' prawdopodobnie we wtorek o godz. 4 popoł.
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Sprawy górnośląskie*

MEMORJA1. FRANCUSKI W SPRAWIE FON.
FFRENCJI HASKIEJ.

Na otrzymane zaproszenie do Hagi rząd fran- 
onsfa odpowiedział memoriałem bardzo w yczer- 
POiąręjm, Składa się on z dwóch części: pierwsza 

| określa w artu iu  które spełtoić należy, aby kom- 
■ fereocja pracow ać mogła owocnie, druga zawiera 
zobowiązania, które bolszewicy powinni wypef- 

. nić, chcąc zyskać zaufanie Europy.
Rząd frasreuski zapytuje, jaki charakter będą 

| mieli przedstawiciele państw  w Hadze, czy równi 
będą rzeczoznawcom ekonomicznym, czy będą 

'Przedstawicielami dyplomatycznymi i poiiłyiczny- 
• mi także i czy  po otw arciu konferencji brać będą 
udział we wszystkich obradach ekspertów.

Dalej Francja żąda ścisłego określenia za
wczasu tem atu przedwstępnego porozumienia 
państw, na które przeznaczono jedynie pięć dfri 
czasu. O ustaleniu programu nie może być nio- 
w-y- Czego nie zdołano uczynić w  Genui przez 
sześć tygodni, nie można uczynić w ciągu pięciu 
dni w  Hadze.

Zanim państwa wejdą w tokowania z bolsze
wikami, upewnić się należy, że dojdą one do po
zytywnych wyników. Możliwe to jest tylko w te
dy, gdy bolszewicy wycofają notę z d. 11. maja, 

'inaczej obrady będą kapitulacja Europy.
Rząd francuski żąda, aby trzym ano się rezo

lucji z Cannes, w ym agającej odpowiednich gwa
rancji od Rosji.

Konferencja haska żadną m iarą nie może 
dotknąć problemów politycznych i nie może /n a 
w et dać żadnego pretekstu do ich poruszenia. .

W reszcie memoriał zajmuje sie gwarancjami 
w pnaganem i od Rosji w  sprawie długów,, w łas
ności pTywatnej i t. p.

CZICZERIN O KORZYŚCIACH TRAKTATU 
CZESKO-ROSYJSKIEGO.

Berlin, (aW .) Cziczerin oświadczył w  spra
wie traktatu lauidlowego rosyjsko-czeskiego: 
Traktat handlowy obecny daje Czechom wpraw
dzie korzyści, zobowiązuje ich jednak równocze. 

‘śnie do uznania sowietów Je jurę i uiiiemożłfwią 
im jakiekolwiek związki z kontrrewolucjonistami 
ros3T.fskimi,

p o k o j o w y  t o n  p o l it t k i  r o s y j s k ie j .
( Berlin. (PAT .) ,.Voss. Ztg.’’ zamieszcza roz- 
iinowę swego współpracownika z Cziczerinem, 
łctóry m. in. pen* iedziaf: Zasadniczym główmym 
,celem rosyjskiej polityki międzynarodowej jest 
IWzmocdienie idei pokojowej na całym  święcie, 
oraz skierowanie energ-i w szystkich narodów w 
kierunku dzieła odbudowy całego świata.

 Oo-----

(Z powodu zapowiedzią ego wykonania przez 
polskie Towarzystwo muzyczne.)

-—o —

£razu dzieło to Beethoven przeznaczył dla 
; kościoła, mianowicie do praktycznego użytku. 
|Dobrym  katolikiem w duchu kościelnym Beetbo- 
ven nigdy nie b y ł. O istocie bóstwa często i 
wiele przem yśtiwał i przytem  doszedł do zapatry
wań, które wprawdzie, jak niektórzy sądzili, nie 

.dotykały atefzmu, lecz też nie mogły być po
chwalane przez kościół. W  duszy Beethoven był 
nabożnym zawsze, a ta głęboko uaibożność kie
rowała piórem przy kompozycji mszy. Motto u- 
nrieszczone przed Kyrie jest charakterystyczne 
(Ha nastroju, jaki podówczas napełniał jego chicha: 
.,Z serca — niechaj — znowu — klrie do serca 1“

Surowym  przepisom kościelnym msza ta nie 
odpowiada. Liturgia słusznie wym aga nietykal
ności słów  tekstu, a naw et najdrobniejsze zmiany 
(Beetboven dodał np. w  Gloria do „Miserere" 
etnfatycznie w ykrzyknik ,,Oh“) są odrazą. Przy 
nowszymi kierunku katolickiej muzyki kościelnej 
nie łat w o da się pomyśleć wykonanie mszy Be a- 
"boven\vskiej .podczas nabożeństw#; zresztą jej 
niezwykle duże rozm iary nie przem awiają za 
tern, podobnie jak wielka msza Bacha. J e s t ' ona 
Przeio przeznaczona do wykonania w sali kon
certowej lub do koncertów kościelnych.

FORMALISTYKA WYMIANY DOKUMENTÓW.
Warszawa. (AW.l Do m inisterstw a spraw za

granicznych przybył poseł Rzeszy niemieckiej 
Rauscher i odbył konferencję z dyrektorem de- 
part. polit. Morawskim w sprawach techniki w y
m iany dokumentów ratyfikacyjnych umowy pol
sko-niemieckiej w sprawie G. Śląska.

PRZEJĘCIE G. ŚLASKA DN. 13. BM.
Katowice. (AW.) „OberscW. Knur.” donosi 

z Opola, że podpisanie ostatecznego ałetu przeję
cia nastąpi 13 czerwca. W miesiąc później w yga
sają pełnomocnictwa komisji międzysojuszniczej.

*

Rzym. (PA D. W izbie deput. min. spr zagr. 
Scaanzer wygłosił obszerne przemówienie, po
wiedziawszy m. i.: konferencja osiągnęła wiele 
poważnych rezultatów. Poszczególne kom.sje zoa- 
dały problem y odbudowy Europy, rezolucje zaś 
ich stanow ią pow ażny krok najprzód na drodze do 
uzdrowienia synuacji ekonomicznej i finansowej 
Europy. Usunie to z programu obrad spraw y 
traktatów , rozbrojenia i odszkodowań, gdyż przy
jęcie tych ograniczeń było konieczne dla zape
wnienia powodzenia konferencji. Podejmowaliśmy 
tytaniczne wysiłki dla umknięcia zerwania roko
wań. \Zachowanie pokoju letży'przede w szystkiem 
w  interesie Włoch. Potem min. Schanzer przy
s tą p i do problemu rosyjskiego. Zdaniem ministra, 
jeżeli sie nie podziela poglądów o polityce inter
wencji przeciwko ustrojowi bolszewickiemu, an! 
też nie godzi sie na potrzebę utrzym ywania do
okoła Rosji rodzaj kordonu sanitarno-polityczme-.

Źe iei przybytkiem jest przecież kościół, 
przekonano się przed kilku laty w Berlinie: w y 
konanie przez Tow arzystw o śpiewackie Sterna 
stanowiło z ło ą  kartę w historji tego arcydzieła 
muzycznego. W rażenie tej m szy jest bezsprzecz
nie potężne, choć niejedno z tego jest dia słucha
cza niejasne i przygniatające. Praw ie, m  niema 
drugiego dzieła Beetlioyenowskiego. któreby na 
nieprzygotowanego słuchacza działało z tak ol
brzymią silą. Dzieła, Ićóre Bćrtlioven napisał z 
cafą potęga geniusza i też z cała bezwzględnością 
fantazji, nie .ducha sie tak łatwo jak symfonji 
Haydnowskici. W tę msze Beethoveu włożył 
wszy s iło . co posiadał wyniosłego co do idejl 
i 'religijnego co do uczuć: "poświecił na to trzy 
lata życic (1819-TB23).

W  s''osnnSt do „dziewiątej11 można stw ier
dzić łączność obu tych utw orów  nie tylko ducho
wą. lecz dźwiękową. Pod wzgleidem .artystyczne
go bogactwa, wielkości ideri i rozkiełzania nie
zwykłej fantazji stanowią oba y  dzieła dwa ko
losalne slupy Herkulesowe na pograniczu łla sy -  
cznej i kościelnej muzyki. Instalacja ucznia i pro
tektora. arcyksjędn Rudolfa habsburgskiego, na 
arcybiskupa w Ołomuńcu dała impuls do tej 
kompozycji- Beerluwe-n rozpoczął ja widocznie 
z przeznaczeniem, aby, mimo wielkości koncepcji 
była dostosowana do potrzeb kościoła. Zwłaszcza 
..Kyrie11 dla nabożnego nastroju i muzycznych 
myśli nie stoi vi sprzeczności z. kościelncini 
zwyczajami. Lecz już w „Gloria” Becthoven z 
niesłychaną samodzielnością opracowuje każdą 
myśl tekstu, z głębokim mistycyzmem pogłębia

CALONDER PRĆYJEDZIE NA G. ŚLĄSK.
Katowice (AW.) „Oberscni. Kurrier” donosi 

z 'Zurychu, że Galon der przybędzie na G. Śląsk 
po objęciu tego kraju przez Polskę i Niemcy, ce
lem zbadania sytuacji, jaka w ytw orzyła się po 
przejęciu obszarów.

TERROR NIEMIECKI NA G. ŚLĄSKU.
Katowice. (PAT). Nowe gw ałty niemieckie 

wobec Polaków zaszły dziś w  Zabrzu, Borsig- 
werltu i Bytomiu. Niemcy wyrzucają Polaków r
mieszkań, biją ich i uiszcza ich mienie. Nowe rze
sze uchodźców pols.cich przybyły dziś do Hu‘y 
Królewskiej, Rudy i Lipin.

go, w  raKfm razie należy pomóc narodowi rosyj
skiemu, w ejść w  tok ż y d a  europejskie,go. V 'ypa. 
dek zawarcia układu rosyjsko-niemieckiego upe
wni* delegację w łoską, że i reszta Europy powili
pa dojść do jakiegoś wyniku w układach z Rosja, 
ale niiemożhwem było dokonanie uziela zbliżenia 

'Rosjr 5 -Europy przeciągu 6 tyfct*dni. Podstaw y 
porozumienia zachodu z Rosją zostały stwoizoiic, 
W łochy udadzą się do Hagi. przejęte temi samc- 
mi ideami, które je1'dotychczas ożywiały, nie na 
rażając jednak 1 w niczeni podstaw ugrupowania 
politycznego, w skład którego wchodzą.

W Genui ujawniło się znaczenie ścisłej współ
pracy włosko-angielskiej. nic napuszającej w n!- 
czem autonomicznego charakteru polityki w ło
skie?. Przyjaźń Włoch i Francji uważamy za 
jedną z  zasadniczych podstaw naszej polityki i 
za warunek utrzym ania pokoiu w Europie.

Rząd włoski śledził poważnie konflikt gre- 
■ ■ ■■ H m anH M B B B B B iB iB H nB K SK SaB SK nB k 

znaczenie pojedynczego, słowa i w taki sposób w 
„Gloria11 tw orzy całość, iż ta pod wzgkye-m 
koncepcji i bogactwa w ewnętrznych kontrastów 
mogłaby być uważana za małą mszę. W „Cred,o” 
rośnie jeszcze bardziej potęga muzyku poczem 
nascrói stopniowo sie uspokaja.

Organowe figuracie fletów i altówek intonują 
przedziwnie nabożnie „PraleiKlinm”, które prow a
dzi do „Bc-nedictus11, gdzie solowe skrzypce w ta
jemniczo fantastycznych liniach okrążają śpiewa
ka modlitwę. Pow ażne w skupieniu „Agmts Dci” 
przechodzi przy „proś&ie o poKói11 w sielankov, \- 
takt sześcioósemkowy. gdy nagle ciche uderzenfe 
kotłów w  f. przygłuszone pasaiżc sekstowe, na
stępnie ociglosy oddalonych trąbek zapoy'iadaią 
zmianę sceny. Z trwogą odzyw a się „Agnus Dci11 
wr formie recy ta rjw a  zrazu w  głosie altowym, 
później teuurau-ym. aż do przejmującego chóral
nego wykrzyku „Miserere nobis1'. l-bzez kościół 
najbardziej _ potępiony, jest to najpotężniejszy i 
najgeimlniejszj,' momciy. Następuje gwałtownie 
wybuchające .,ptcsto“ orkicstralnć, wT stylu finału 
symfonicznego.

V Duch, jaki wieje z całej tej mszy. choć prze
tacza formy kościelne, jest jednak w całem tego 

słowa znaczeniu religijny. Ducli wysokiej, swo
bodnej religijności, powaga nieustępliwej srogości 
etycznej tw orzą fundamentalny rys całego życia 
i twórczości Beeihoyena. W  „Missa solemnis1' 
daje nam Beethoven najwyższą potencje owci na- 
boiżności. napotykanej we wszystkich jego więk
szych utworach. Jego cała twórczość muzyc/tia 
była nru "eligją, w sztuce czul się zawsze, jak

Expose Schanzera.
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cko-turecki i f ilo w an ia  sojuszników, zmierzające 
do przywrócenia sprawiedliwego i trwałego po* 
,kóju na Wschodzie. Francja i W łochy nie sprzt~ 
sciwiają się mandatowi Anglii nad Palestyną, afe 
naznacza, że W łochy będą patrzeć troskliwie na 
.to. aby przez imigrację żydowska nie zostały na. 
.roszone interesy katolicyzmu, zgodnie z chw a. 
lebna tradycja włoska.

Stosunki nasze z innymi narodami, reprezen
towanymi w  Genui, w pierwszym rzędzie z Niem
cami- stwierdzić potrzeba z największą radością, 
wyjaśniły się i skonsolidowały. Prócz jak najścl-

Przyjęoie dziennikatey włoskich 
w Warszawie.

Warszawa. (PAT.) Bawiący tu dziennikarze 
włoscy zwiedzali W arszaw ę, byli na posłuchaniu 
u min. Starmtinta, któremu zadawali cały szereg 
pytań dotyczących zagranicznej polityki polskiej. 
Min. Skirmunt udzielał dziennikarzom żądanych 
■wyjaśnień. O godz. 2 popoł. w hotelu Angielskim 
odbył się obiad urządzony na cześć dziennikarzy 
w ‘oskich przez Syndy kat dziennikarzy polskich.

MOWA P. J. DĘBSKIEGO.
Podczas obiadu wygłosił przemówienie po 

włosku prezes Syndykatu poseł Jan Dąoski. P- 
Dąbski mówił: Drodzy koledzy! Powtarzając po
witanie moje, wygłoszone w chwiłi W aszego 
przyjazdu w imieniu Syndykatu dziennikarzy 
warszawskich, pragnę podkreślić, jak ważne są 
stosunki pomiędzy prasą obu narodów, które się 
powinny nawzajem pozhać i ocenić. My i wy u- 
rabiamy opinję publiczną. Zobaczycie panoWie ży
cie naszej ojczyzny, codzienne życie naszego lu
du, a jeżeli uderzą W as pewne braki, nie zapoitń- 
najcie, że pt zelży wanny teraz ten tak gorączkowy 
okres, który przeżywali W asi ojcowie, żołnierze 
Oaribaldi‘ego, w asz publicysta Malvini i w szyscy 
ci, którzy głosili hasło W łoch wielkich i zjedno
czonych. Poznajcae nas i krx bajcie nas, jak my 
kocnamy w aszą wielką oiczyznę i W asz szlache
tny naród.

PRZEMÓWIENIA WŁOsfClfi.
Poseł Yassauo. Słowa kolegi, posła i dzien

nikarza, który słusznie powiedział, że ghm , z v i -

ślejszego kontaktu z małą ententą, potwierdzifiś- 
.ay serdeczność stosunków, łączących Włochy z 
PolsKą, oraz tradycyjna przyjaźń z Rumunja. Z 
mężami Sianu tych krajów odbywaliśmy wymia- 
nę zdań, która służyła pomyślnie owocnej współ
pracy w  przyszłości. ,.Żałujemy tylko — mówił p. 
Schanizer — że Ameryka nic przyjęła naszego 
zaproszenia na konferencję w Hadze. Jestem 
przekonany że godzina interwencji am erykań
skiej w Europie zbliży się szybciej, n® się ogói- 
■nie przypuszcza.

 oo -

na opinją puoiiczną jest uratśana przez dziennika
rzy, muszą być uzupełnione tern, że opinję tę u ra
bia i dyplomacja. Dzieunikarsiwo włoskie będzie 
z W ami zawsze, gdy dyskutowany będzie los no
wych narodów i Rosji. Dziennikarstwo włoskie 
na swoja pochwałę powiedzieć może, że nigdy 
inaczej nie mówi i pisze, jak tytko p-awdę. Mów
ca zakończył okrzykiem: Niech żyją narody w y
zwolone, niech żyje Polska.

Poseł Murri podniósł fakt, ,że Polacy i Włosi 
walczyli o w łasną niepodległość. Malvi mćwsf: 
Zechciejcie umrzeć ci, k tórzy macie um rze:, ulż
cie cierpieć ci, k tórzy macie cierpieć. Dziś może
my powiedzieć. Twórzcie, k tórzy macie tworzyć. 
Widziałem w  Łazienkach mor.o: Polonia reflore- 
scat. W ówczas była to Polska rozkwitająca. 
Dziiś m ożnaby powiedizeć: Niech żyje Polska roz
kwitająca w  wolności.

Po skoń-*cr.y:ri obiedzie dziennikarze w ło
scy udali się do Sejmu i na dalsze zwiedzanie 
W arszaw y.

Jutro wyruszają i^o Wilna.
■   t—I

SAPIEHA JEDżIE NA POSIEDZEI^E KOMISJI 
ROZBROJEŃ NA L. Ni

W arszaw a. (Tel. wł.)J (G). Dnia’ 26. bm. roz
poczynają się posiedzenia tymczasowej komisji 
rozbrojeń, utworzonej p rzy  Luizę Narodów. Rząd 
polsk na konferencji tej reprezentować bedzle 
były  min. spr. zagr Sapieha.

REW IND YI^A C J A MIENIA POLSKIEGO 
PRZEZ NIEMCY.

Warszawa. (PaT ). W  dniu 7. bin. prezea 
Qł. Urzędu likwid. inż. Karśnicki wyjechał dó 
Wiesbadeflu w  sprawię rewindykacji przedm io
tów i wartości wywiezionych z Polski, a w szcze. 
gpftfosci w sprawie rewindykacji maszyn. — Z 
Wiesjbadenu p. Karśnlcki udaje się do P a r t i a  ce
lem porozumienia się z delegacja polską w komi
sji odszkodowań. Równocześnie p. Karśnicki zlu
struje placówki Gl. Urzędu likw. w Wies-badenie 
i Paryżu. Podczas nieobecności p. Karśnickiego 
zastępować go będzie szef sekcji Gl. Urzędu lilcw. 
p. Stanisław Kauzlk.

KOLONIZACJA UKRAINY NIEMCAMI I „KACA- 
PAMI”.

Lwów. (AW.) Napływ żywiołu rosyjskiego, 
jak donosi korespondent „Ay Wschodniej*’ z po
granicza nad Zbruczein, odbywa się nadał syste
matycznie i masowo. W powiatach Ukrainy: bu
tna fisiom, bałeskim, jampolskain osiedlńo się ostat
nio ljilka tysięcy Wielkorusów (t. zw. kacapów) 
z guberni; rosyjskich, W ładze sowieckie obdarzają 
ich ziemią, skonfiskowaną po powsitańc: ch itkiraiń- 
s łrch  i byłych polskich w ric ic ie lach  ziemskich. 
T ransporty WietoMTSów zjawiły sie ostntnio na 
P o d a j  w p ow iecie  uszycłum, mohylewpkkn i ka
mienieckim.

Lwów. (A W ) Korespowden- „Aj. Wsch ” z 
pogranicza nad Zbruczem doWlsi: Obok iiKenzyw- 
nej kołóiuzacji Ukrainy żywiołetr rosyjskim, od
byw a się w dalszym  cdąfiu napływ  kolonistów' 
(rosyjskich i niemieckich z gubera': nadiwołżań-
sfcićh. Do Dunffiiowiec w  powiecie kam ienieJdin 
zjechało 4u0 rodzin PfcmiecKich z Sybiru. P rzy 

byli Niemcy zajmują_się rekonstrukcją fabryk w. 
Duna,.k»\vxach, dokąd przybyło również włalu 
Niemców z Moskwy.

PROTEST POLSKI W SEJMIE GDAŃSKIM.
Gdańsk. (FAT), fra k c ja  polska w  sejtnie

gdańskim wniosła interpelację w sprawie prze- 
mówierna prezydenta senatu przed ratuszem  w 
Malboigu w’ obecności Hindenburga.

SPRAWA PAKTU GWARANCYJNEGO 
FRANC-ANG.

Leafiełd. (PAT). Ilość punktów spornych 
zmniejszyła się o tyle, że obecnie idzie już tylko 
o siprawę Tangeru i o sprawę wschodnią. Wedle 
ostatnich wiadomości, angielski punkt widzenia 
został .przyjęty przez rząd francuski.

POINCARE O MIĘDZYNARODOWEJ PO
ŻYCZCE DLA NIEMIEC

Paryż. (PAF.) Poincare w yraził w  komisji 
dła spraw' zagrań, senatu nadzieję, że rokowania
w sprawie międzynarodowej pożyczki trw ać bę
dą w dalszym cdągu, mimo, iż rezultaty nie dadzą 
się w najbliższym czasie zeskomawać. Poincare 
potwierdził oświadczenie swoic złożone w Izbie 
w sprawie sankcji. Bez względu na to, czy i jaki 
uczyni się z nich użytek, przygotow ano wszelkie* 
prace dla uzyskania różnego rodzaju sankcji w 
dniu, w,’ którym  Niemcy uchyliłyby się od przy
jętych zobowiązań. W reszcie prem ier zaznaczył, 
że Ąrza,d udzieli delegacji francuski >j szczcgólo- 
wyćh instrukcji w' S p ra n e  organizacji kontroli 
nad finansami i obieg i cm pieniężnym w Niem-' 
czech.

CZICZERIN NIE POJEDZIE DO HAuI.
Wiedeń. (PAT). „N. Fr. P resse“ donosi z 

Berlina: Komisarz ludowy ukraiński Rakowski c - 
świadczył dziennikarzom, że ani on, ani Cziczc- 
rin, k tóry  obecnie również bawi w Berlinie, nie 
pojedzie do Hagi na konferencję. Do Hagi udadzą 
się prawdopodobnie Litwinow i Krassin. Rakow
ski dodał, że w Berrmie prowadź,’ ro tow anla o roz
szerzenie traktatu w Rapallo na UKrainę sowie
cką i na inne mniejsze republik' sowieckie

WŁOCHY URADOWANE ZAWARCIEM TRAK.
TATO Z ROSJĄ.

Rzym. (PAT). Dziś ogłoszono tekst trak ta
tu rosyjsko-włoskiego. Cała pratsa w łoska komen
tuje ten trak ta t nader sym patycznie. T ryjest bę
dzie miejscem handlowem dla Rosji i dła morza 
Czarnego.

WNIOSEK O PRZYJĘCIE NIEMCÓW DG UGI 
NARODOW.

Praga.-(PAT.) Na pte-narnem posiedzeniu zja
zdu Zwiążku popierania Ligi narodów uchwalono 
wniosek o przyjęcie Niemców do Ligi narodów. 
Hr. Berndor* prdzlękowa* głosującym, podlffireśla- * 
jąc, że fakt przyjęcia Niemiec do Ligi narodów 
pnzysipieszy pojednanie narodów.

PROF. EINSlEIN W KOMISJI UMYSŁOWEJ 
PRZY LIDZE NARODÓW.

Genewa. (PAT.) Wódłe komunikatu sekreta
riatu Ligi na rxłów, wytbradi przez sekretariat 
członkowie komisji w spółpracy umysłowej, po- /  
miedzy krnymi prof. Einstein, przyjęli zaproszeń* 
do udziału w  pracacł kotftisil, której pierwsze 
zebranie odbędzie się orawiaopo Jlobnie w cknu L 
sierpnia br. w  Genewie.

ZAŚLUBINY KRÓLEWSKIE.
Belgrad. (PAT.) Dzł§ odbyły się tu zaAlubinY 

króla Aleksandra z rtmiuńska księżniczką MarW- 
Ludność zgotowała parze królewskiej owaóje- 
Z okazji uroczystości weselnych baw . w  Bat g a 
dzie oo 200.u00 ludzi z piriowtncji i zagranicy.

W i a d o m o ś c i  f e te o r a f S o z o o *
Bolszewicy otworzyli groby carskie J zabrali 

z tnim ny cara P aw ła order małtaósjd. W  trum 
nie Aleksandra I. nie zrtaiezitMio wcale zwłok 
Moskwa (P aT ).

Wybory kantonalne we Fraocj! Ćaty w stę 
pujący wyitfc: Koiłserwat37ści 167 mandatów, re*

w  kościele i dlatego nie potrzebow ał w  tym iks- 
szczsgólnvm wypaćntti włoz^rć na siebie specjalna 
kościelną szańę. „Z nabożeństwem* zaznacza Bce- 
thoven w  nagłówku w yraźn5e przed ,.Kyrtc'“ i 
„Sanctus"; i w sasnej rzeczy, jaka muzyka by ła
by nabożna, jeśli nie ta?

W ieilr esteta muzyczny Han^Hck uważa 
sSelkość i duchorc/ość tej mszy stanowczo za 
bardziej rełigbną, tikSeii w esoły wdzięk HaydtiOw- 
skich mszy, choćby n^w et dła samego kościoła 
by ły  nierównie użyteczniejsze i bardziej Warto
ściowe. Po wykończenm tego dzieła Bee‘hoven 
przyznał w Hstach do Zeitera w Berlinie iż uw a
ża „styl a capeila (głosy wokalne z podkładem 
organów) za najbardziej odpowiadający praw dzi
wemu stylowi kośdełnetnti1*. Mial więc w duszy 
przekonanie, iż warunki kościoła wym agają bar
dziej pojedyńczej muzyki. Lecz stanął w  konflik
cie, czy w tym wypadku „kościół*1 lub tełż ,.mu- 
zyk»“ ma dmninować, odważnie i świadomie po 
stronie sztuki. I w  tern dzieje B redm y-n swej 
wieHdt.i artysty'Cżn6j iiłdywidnalnośal rtie mógł 
ani nie chciał zapierać; z entuzjazmem przejmo- 
wał się ideą w iary, i dał nam w  tonach religję, 
lak ia sam rozłamał. *

Pod względem olbrzymich rozmiarów, wiel
kości idejł i bogactwa koncepcji ,JVtisśa so!annis“ 
Beethoyena stoi na dumnej, odosobnionej w yso
kości. Przew yższa wszelkie duchowne produkcje 
nowych czasów, a pod względem  potężftej budo
wy i wewnętrznej wartości może być porównana 
tylko z Bacha „Mszą h-moll**. Grd.

Komisja rep a rac. żąda obniżenia długu Niemiec.
Paryż. (A W.) Komisja rep«racyjna posta.no- 1 głosowi delogaita francirskiego przedstawić komi- 

Wiłą 8. bm. na posiedzeniu głosami delegatów an-['retowi dła pożyczki memoriał, zasadzający się na 
gielskiego, włoskiego i belgi jsk i ego,' przeciwko * obrriżoniu Niemcom dhrgu.
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Pubii Kanie-demokraci 232, republikanie-lewicowi 
Ó07, zadymali i radykahri-socjaiiści 463, reipublika- 
nie-socjałiśti 60, socjaliści 82, komuniści 29 (w po
przednich wyborach socjaliści 66, komuniśc’ 21).

(A W.)
Powstanie Hotentołów. Ha-nnower. Wedle 

doniesień, powstanie Hbteattotów w byłych kolo
niach niemieckich przybiera niepokojące rozmia
ry. Powstanie to zorganizował William Morris.

(PAT).

Żałobne posiedzenie 
Rady miejskiej.

Groza śmierci i żal za zmarłymi przewionę- 
fy na wczorajszenn posiedzeniu Rady miejskiej.

Na wstępie, • wobec licznie /.e-brnirych rnd- 
nych, prez. Neuman wyraził głęboki żal z powodu 
śmierci śp. Al. Skarbka, poiHtylca i wielkiego fi
lantropa Leciuchno drastycznie brzmiały sfbwa 
mówcy, iż prezydińwn miasta y jTazifo. pokłon za
sługom zmarłego przez zapalenie wszystkich la
tarń na ul. Akademickiej i osłonięcia ich krepą.

Tragiczne zawalenie się kamienic przy  ul. 
Krakowskiej, konieczność podjęcia inicjatywy w 
kierunku zabezpieczenia się przed dalszymi kata
strofami były jedynym tematem obrad wczoraj
szych.

Po ogólnikowem wyjaśnieniu prez. Neumana 
i w yrażeń'u źaiu z powodu śmierci 17 obywateli 
gminy m. Lwowa, ożywiło się śpiące zwyczajnie 
zgromadzenie. W ceprezydent Obirek omówił 
szczegółowo sytuację wytw orzoną przez zawale
nie się kamienic. Obecnie przeprowadzić należy 
rozbiórkę domów przy ul. Krakowskiej l. 12., O r
miańskiej I. 10. i Marcina i. 21. Reperowanie ol
brzymich pęknięć w muraci? nie wiełe pomoże. 
Sziezegółnie ciężki los dotknął dełożowanych 
mieszkańców, pomieszczono wprawdzie część ro
dzin w koszarach przy ul. Pijarów, w barakach 
ną pi. Teodora i w hotelach t. zw. god-zinowych, 

, jednak za jeszcze rodziny opiece ulicy pozosta
wione. Urząd budowlany miejski przeprowadził 
w ciąt u trzech lat ostatnich, rewizię kamienic w 
całem mieście, pod względem w ytrzym ałości i po
stanowił dełotżowanie mieszkańców z 93 kamienic. 
W dzielnicy III. przeznaczył do opróżnienia 60 
domów, w dziein. II. — 22, dziein. !V. — 5, dz:ehL 
IV. — 4, dziein. VI. — 2 domy. Z tego 20 dotmów 
w dziehucy III. musi ulec rozbiórce. Z uw agi na 
stosunki mieszkaniowe, urząd budowlany nie tra
ktował kwestji tak, jak się są obecnie ocenia.

Mówca przedstawia następujące wnioski na
głe do utchwałenia:

Pod wrażeniem katastrofy zawalenia się 3- 
piątrow j domu. dalei wobec konieczności natych
miastowego delożowanla całego szeregu domów 
grożących lada dzień zawaleniiem, przyczem  setki 
rodzin zostaje bez dachu, Rada rrriewka uchwala 
odbieść się do W ysokiego Sejmu, Rządu i Wojska 
z następujące*! przedstawieniem:

1) W ysoki Sejm nc.lrwałi^w .jak naikrófszynt 
czasie ’ y jęc ie  Lwow a z x>od obow ązutacej już 
noweli do ustaw y o Tekwizycji mieszkań, a  to 
w celu rozszerzenia rekwizycji na rzecz bezdom- 
nyth-detożowauych.

2) W ysoki Sejm uchwali ustaw ę o w yw łasz
czeniu placów przeznaczonych pod budowę, jak 
również budynków nowych rrie wykończonych o 

'He właściciele trie przystąpią natychm iast czy to 
do budowy, czy do wykończenia i rozszerzy 
Wsę>, rurżaną ustaw ę na budynki zdemolowane, 
których właściciele wzibramać się będą do w y
konania bezzwNr-nrie nowej budowy.

3) M inisterstwo skahbu poJec* w ypłacić z 
20-mSjarck»wego kredytu, przeznaczonego na roz
budowę, 5 miliardów dla gminy m. L w ow a, a to:

a) na pożyczki h ip arczn e  dia właścicieli do
mów zdttożowMTyeh w celu przystąpłemia do na
tychmiastowej odbudowy;

b) dla gminy na budowę baraków  zimowych 
dla tymczasowego pom ieszc-eria dRożówanych;

c) dla gmłny na budowę domów dla urzędni
ków, shrżbj i robotników miejskich.

W inTie»«hi sekcji III. budowlanej przem awiał 
r. TMdlie. W  ogólności mówca żądał ro/ipoczęcia 
tatycharriastowej akcji budowlanej, utworzenia 
komis i i do badania w ytrzym ałości ścian w  ka
mienicach niepewnych, komisja składać się ma z 
delegatów Twa politechnicznego, architektów,

związku m urarzy i i. i 5 fachowców z III. sekcji, 
dalej uzyskania kredy rów u rządu na rekonstruk
cję zagrożonych domów i usunięcie biur wojsko
wych z budynków pryw atnych.

R. LoOwcnherz przedstawił dwa wnioski na
głe. Rada m. Lwowa w ybiera komisję, ziożoną z 
pięciu członków Rady miejskiej, k tóra w  sprawie 
katastrofy zawalenia się domów przy u.1. K rakow 
skiej przeprowadzi ścisłe dochodzenia oclem 
stwierdzenia, czy i które organy miejskie zawl ■ 
niły przez zaniedbanie swych obowiązków. Ko
misja ta przedłoży Radzie miejskiej .sprawozda 
nie i wnioski w meprzefhfaczalnym cza soki es re 
dni trzydziestu — i drugi, przewidujący rózga- 
brukowanie ulic dla różnego rodzaju obciążeń 
bruków, a zatem w strząśnień i drgań pobłisterch 
domów. Prczydjum m. L\vovra spowoduje w y
danie rozporządzeń. oznaczających ulice, któremt 
wolno wozom i automobilom ciężarowym, arm a
tom itd. przejeżdżać i nakazujących jechać po
woli.

R. Lang żądał dla ulżenia doli bezdomnym, 
przyznania zasiłków z funduszów miejskich 1 roz
pisania składki i wezwą ma rządu do udzielenia 
funduszu zapomogowego.

Dyskusja i przedstawianie wniosków nagłych 
trw ały  następnie do godz. 9.30. W  przeważnej 
części pow tarzały się. R. Hauswaid zaprorouo- 
w ał umieszczenie bezdomnych w pawilonach 
Targów Wschodnich, r. Salamander żądał, by ma
gistrat przy w ydaw aniu pozwoleń na rekon
strukcję domów zastrzegł w  nich prawo powrotu 
■dla dełożowauych mieszkańców. Przemawiali je 
szcze r. Tomaszek, Prószjrósiń Sudhotf i Rawski.

W  głosowaniu wszystkie - wymienione wnioski 
przyjęto, z wyjątkiem dwóch pierwszych r. O- 
blrka. które odesłane zostały do magistratu.

Mocno spóźnione wnioski, lecz ich wykonaińe 
wiele dobrego przyniesie miastu. Nieci więc ma 
gtstrat naprawi zło, które częściowo, mimowolnie 
może stw orzył.
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K R O N IK A .
H e - e r t u n -  T e a t r u  t i s d k i c g o .

PocrĄlak przedstawień o g. 7  30 wleci, 
v. p ijłek „#«er G /iit" , pnlm nt dram atyczny Ibaoua 

rnuiyka Or e;ra (gosrinny w ystęp L am ia  A dw entow haa).
W sobotę o *30 pop. „Pan G .id h ab ' — W;Ł£zór„Ko- 

b '  ta bez ska y", występ O rdo--Sosnou sklej.
•W niedzielę o ,S-3V1 pop. »L>*ieje a ,lontl« — wieczór 

,,ll g o e ili “ wyBtęp K. K ru g ł»wskiego.
W poniedziatek ,T ctca* , wyaięp If. Kruptowskiego, 
We wtorek „Peef G ym ", wyBtęp K. Adwentówidza.

I t ta r y  ś e a t r  m i e f a k i  (ul. Gródeska 2 b).
W pię!ek „L>;ablica‘ , u ra ira t (gościnny w ystęp Ordon*

S tfiftitt-skfbjH
W  sobotę , Ojciec*, dram at — występ K. A dwento

wicza.
W niedzie.ę „D ablica" — w ystęp Ordon-So-now akiej. 
W poiliedz ułek „O .c.ec1, w ystęp li. A dw entow icza/ 
We w orek „D jab łic .f, występ O .d-.w ijo.uow skiej

t lc p i  i-ttidr T eatru  N e p te ś p i .
W piątek „ManeWr/ jesienne".
W sobotę *Kuzynek i  Honolulu*.
«■ niedzielę „Dudek"
>V poni ‘działek >Kuz.yi]eX z Uónolulur.
We w orek „M anewry jesienne",

■ ł  j i w r t u a r  U iaea leS I l w o w s k i e ; ,
1) t r 'V '  koncertowa. 2) Wyetępy L. \V0.ohe„iricz, 

8 K 'o  m ordercą ? sketrh w L ods/Ońie. 4) Du«t Operetkowy, 
Iw asiow-lwab.^w.jz. 5) O peretka z fra. cusk. Iłum er - .' 
M. M arka »v. króle* wie m ody ..
I  catw* n t ,< a r t .  u-* ’ tilfoa O s s o H i i s k f c ł t o .

O d 1. czerw ca: Część koncertowa. »Wyfatdwaly 
operetka.

S fe  L w o w i e .  *

— (i) Święty Metfaid rtz rosił na nas de
szczykiem, jeszcze majowym, to znowu obłeiwał 
strugami, to wreszcie kąpał w cudnej slrKWCznej 
pogodzie. W myśl tedy przysłowia będziemy 
mieli 4P dni — ale ćo? Dowiedzieliśmy się z kół 
tych fachowych astronomów, którzy ctrfnęi ze
gar 1. bm., żc pTzez 40 dn; będzie więc pogoda, 
o ile deszcz nie będaae 'padał.

] — Łotysze przyjeżdżają do Lwowa. W oO-
|bo tę  .rano przybyw a do Krakowa w towarzystwie 
! trzech oficerów polskich delegacja łotewska, skła
dająca się z 10 oficerów tot^wsidfcii. W ieczorent 
delegacja wyjęaz-e do Zakopcncgc, rwu&cęprie do 
Dro.nobJ'cza i io  L w ów *

— Polskie Tow. „Dzieci na wieś" rozpoczęło 
już energiczną działalność w kierunku urządzenia 
kołonji i półkcionji wakacyjnych na tegoroczny 
sezon. Jak w ykazał dyr. Probulski w  spraw ozda
niu na posiedzeniu komitetu ściślejszego, odbytem 
w  dniu 7. czerwca pod przewodnictwem prezesa 
Boi. Lewickiego — zorganizuje Tow. 5 kolonij 
pełnych na 250 dzieci ogółem i dwie półkolonie 
po 400 dzied. Kolon je leczniczo-wypoczynkowe 
umieszczone bęidą w Wójtowej, Dominikowicach, 
Spasie, Nadwornej i Sko'em — nadto zamierza 
Tow. w ysłać pewną hczbę dzieci -eto Rabki, oraz 
urządzić dwie małe kolonie w Gcbmi dla 14 
dziew cząt i 14 chtoprów. Opłata za pobyt iia peł- 
nych kolonjach w ynosi od 1000 do 1L.000 uip-i rut 
półktofonjach 1000 mp. (przewidziane są zrńżkf dla 
najuboższycih). Na utrzymanie koionji posiada 
Tow. niezbyt wielkie środki, rząd przeznacza 15 
mp. (!) dziennie na g łw ę .  M inisterstwo kolei od
mówiło przewozu bezpłatnego. (!).

— Walka pracowników, gminnych o ooowyz- 
kę płac Pracownicy gminni, pełniący służbę w  
nńejsk. kolei elektr., gazowni, szpitalach i i. K- 
styruojikh, zażądali od magistrat! podw yiżki płac 
automatycznie w zrastającej z drożyzną i dodatku 
60 p ro c  za poprzedni miesiąc. Pertraktacje dele
gatów obu stron doprowadziły do częściowego 
porozumienia. W szelkie w ybujałe okrzyki strajku 
są nieuzasadnione. W dniu dzisiejszy m nastąpi de
finitywne rozstrzygnięcie konfliktu. Wczoraj poli
cja lwowska oczekiwała w „ostrem pogoiowtu“ 
„niezwykłych ekscesów" ze strony pracow ni
ków gminnych.

— Z teatru. „Ojciec” Strindberga z Adwen
towiczem. W sobotę wznawia tea*r M ały dramat 
Strfnidberga z Adwentowiczem w  głównej roli.

„W&bieta bez skazy” Za.poiLtaej z Ordon-SuS- 
nowiską idzie w. sobotę w teatrze Wielkim. ..ireży- 
se ruje dy.r. Gzamowski, pożarem  sztuka ta- gram* 
(będzie w tej samej obsadzie co na premierze.
'h — Rozwalone i walące się kamienice. Post. 
Pul. Demkow doniósł, iż kamienica przy  mi' Ko
pernika 1. 17. grozi natychmiastowym zawale
nie i(i się. v

Rozkopywanie i wyv'ożcnie gruzu ze zacząt
ków kamienic przy ul. Krakowskiej odbywa się 
w dalszym ciągu. Reszty zwłok jeszcze nie w y
dobyto. W  nocy robót się nie prowadsd.

— Krądzłek przesyłek pocztowy en. W od
dzielę pakunkowym urzędu pocztowego pr*y pl 
Cłowym l i  ghrą pakunki od dłuższego Czasu. — 
Wcssoraj między 6 a 8 godz. w pęz. skratdzjono 
przesyłkę, przeznaczoną dia A. Filipa, zarfl. przy 
pi. Bernardyńskim 1. 15. Rewizja u jednego ż ma. 
gazyMstów nie przyniosła zibyt wyraźnych re
zultatów,

2  o a t ą i  P o l n k i *
— Zjazd starostów kresow ych. W czoraj roz

począł się w W arszawie zjazd starostów  Kreso
wych pod przewodnictwem nadzwyczajnego ko
m isarza dia spraw ropata jacyMycn Orabskitjgo. 
Tematom obram była odbudowa, dożywiani^ dzie
ci i pomoc w sprawach rolnych.

l e i i h s i i i a ,  n i K z y t i
£ w i d o w i s f c s .

— „Tytełeń dzieci TOM." W  ;obote 10. bm. •
0 atwi. 8 odbędzie się wieczór z tańcam, w  sa- ■ 
iacli Krayua oftoerskiego przy ul. Fredry 1. 1. Mu- 
zyka wojskowa'. Bufęt we własnym zarządzie 
Bilety do naoieia wcześniej w* biurze gł. TOM 
ul. KoralrtIcka 1. 6, I. p /W  soibotę o  godz. 6 prz* 
kasie. %

— Lwowskie Towarzystwo lekarskie. XX 
posfodzer ie naukowe odbędzie się w piątek ' 
c retw c? W’ PoHłdittice. Pokazy: da*. Ziemb*
1 ICarowiec. W ykłady: dr. Reis i Węgtowski.

— W ieC zw nka Harcerska. W sobotę 
bm o godz. 19.30 odbędzie się w  sali ZWią. 
Sokolego ffrzy mi. Sokola 7. II. p. ostamte prze. 
wakacyjne ogólne zeorairie Koła starszyoh h. 
cerzy. W programie oprócz części dyskusyjnej 
wieczory ruta,

— —00-----



6 KUKJLR LYVOVvv.nKJ 2 dcuii 10. j te rw ta  19Ż2, Nr. 127.

Bupjer EHan^isziiy.
Lwów, 8 czerwci

Akc. T ow . FKSPLOATACJF TORFU 
w Swarz^dziu.

Przemysł nasz na siedmiomilowycn butach 
.zmierza ku wielkiej mecie rozwoju, coraz szer
sze zataczając kręgi.

Dnia 17. maja b. r. nastąpiło poświęcenie 
.topartego na szerokiej poaslaw ie Akcyine o 
Towarzystwa Eksploatacji Torfu w Swarzędziu. 
Czyż wykazywać dopiero wielkie znaczenie ta
kiego przedsiębiorstwa, obecnie zwłaszcza, gdy 
stosunki opałowe stanowią jątrzącą się  ciągle 
Iranę.

A oto przebieg uroczystości, które towa
rzyszyły otwarciu wielkiego dzieła. Zainauguro
wano dzień ten uroczysty mszą św. w rnie sco- 
'wym kościele katolickim przy obecności repre- 
fzentantów władz; z ir/ądu miejskiego i cleputacyj 
•robotniczych.

Po m zy św . do zgromadzonych robotni
ków  w ygłosił proboszcz pod gołem niebem pię
kną przemowę na lemat dostojeństwa pracy, 
♦jako jedynego czynnika, k tór / w istocie wyró
wnywa wszelkie różnice klasowe, wszystkich  
'ludzi łączy, a przynajmniej łączyć powinien 
Iw jedną niejako rodzinę.

Poczem zwiedzano tereny torfowe w zupeł
ności już przygotowane do eksploatacji. Towa
rzystwo jest w' stanie wyd )być i na tarę rzucić 
,w cią^u sezonu 503.000 tan torfu. Zawdzięczyć 
ito należy głównie wprowadzeniu systemu Tay
lora. Zastosowanie te>o systemu j st zasługą 
'dyrektora przedsiębiorstwa p. i.iz. Nowakow- 
<$kiego.

Eksploatacja ma ogromne znaczenie, zape- 
[Wnią bowiem świetny materjał opałowy szero
kim warstwom ludności i fabrvKogi.

W chodziły tu ponadto w grę względy inne, 
nierównie donioślejszej natury. Pizedsiębiorstwo  
[stanie się  niewątpliwie prawdziwem dobrodziej
stw em  dla okolicy, dając setkom chętnych do 
;pr»cy pewny i suty zarobek. Przeszło 700 robo
tników i robotnic ze Swarzędzia otrzymało sute 
'zatrudnienie.

Zrozumiały doniosłość tego faktu sfery inte
resowane, czego najlepszym dowodem okolicz
ność, że imieniem tej rzeszy wyraził p-Inż. No
wakowskiemu gorące podziękowanie jeden z ro
botników.

O godz. 1. w południe w hotelu Goerlt od- 
[było się śniadanie w którem wzięło udziai wiele 
(zaproszonych gości.

Nie poprzestając na zwykłej, beztreściowej 
{biesiadzie omawiano na niem cele Towarzystwa 
'i rozstrzrsano kwestję dróg, jakiemi najrychlej 
Mostaćby się można do osiągnięcia owych celów'.

Oczywiście Towarzystwo nie stąpa po wy- 
,ścielonej rófcann drodze i niejeden twardy orzech 
Ibędzie miało do zgryzienia, zanim stanie na sil
nych nogach. Wiele szkody wyrządzają kradzie

że , be. ące na porządku dziennym. Staiania po
licji, by złe pizełameć, na razie niewielki dają 
wynik. Należałoby, żeby ludność sama w dobrze 

jzrozumiałym własnym interesie stanęła do wal
k i z tą plagą, przynoszącą nietylko zakałę miej- 
•scowej ludności, lecz nadto zagrażającą w wy- 
.sokim stopniu korzyściom, jakie ona mieć może 
,z przedsiębiorstwa.

O ile nam wiadomo Tow. Akc. Eksploatacji 
torfu w Swarzędziu przystąpi w bieżącym roku 
do prac przygotowawczych w celu eksploatacji 
torfu prasowanego w okolicy Lwowa. Oby jak 
najrychlej 1

\ --

F a b ry k a  „Azot" w  Borach arf Jaw orzn o .
Fabryka „Azot’’ w Borach przedłożyła nie

dawno na Walnym Zgromadzeniu swój bi-lans i o- 
głasza w  zw ią/łri z tern, że za pierw szy odres 
takTyczuej swej produkcji płaci 35 proc. dyw i
dendy, to jest 49 luk. od akcji. W  ten  sipc&ób 
wchodzi ta wielka placówka ęroiskiego przem ysłu 
chemicznego w pierwsze stadium swego ak tyw 
nego działania i urzeczywistnia nadzieje tych 
wszystkich. którzy od p-erwszej chwili powstania 
projektu budowy tej fabryki z całem zaufaniem 
i przekonaniem, ppartem na znajomości rzeczy 
dzieło to finansowo i moralnie popierali.

Znane są nadmierne trudności, jakie się przy 
powstaniy tego dzieła oiętrzyły, na skutek w ro 
giego stanowiska b. rządu austriackiego i oopie- 
rauego przez niego niemieckiego przem ysłu che
micznego, k tóry  zc względu na konkurencję, zw al
czał zajadle wszelka w  tym  względzie podiętą 
polską inicjatywę i pomagał rozmyślnie dyskredy
tow ać wszelkie w  tym celu przedsięwzięte kroki.

Mimo tych trudności i ty k o  dzięki energjl 
1 w ytrw ałości inicjatorów, a następnie przy  w y-  
bitnem poparciu polskiego Rządu, k tóry  po roz- 
padnięciu się Augtrji ujął sprawę w swe rece. 
powstała i produkuje już dzisiaj ta pierw sza w 
w Polsce fabr. azotu i jego związków, uzyskująca 
całą swą produkcję chem. z powietrza atmosfe
ry oznego na podstawie patentu znanego uczonego 
i w ynalazcy prof. lwowskiej Politechniki Igna
cego Mościckiego, któiry już poprzednia dał sic 
poznać z .przemysłowego zastosow ania swych 
w ynalazków  zagranicą, zw łaszcza w  Szwajcarii, 
gdzie w Scbippis w Kantonie Wallis, istnieje od 
dawtna wielka fabryka azotu^ oparta na metodzie 
tego polskiego uczonego.

7akres produkcji fabryki „Azot” jest nader 
obszerny i obejmuje kilkanaście zw iązków che
micznych azotowych i cyarow ych, które maja za
równo w kraju, jak i zagranicą zapewniony zbyt 
i to tak gwałtowny, że fabryka nic może nadążyć 
z robieniem zapasów, gdyż na każdy -produkt cze
kają już odbiorcy. Dla ogólnej informacji w y 
mienić należy przykładow o kilka gatunków pro
dukcji, a mianowicie: kwas azotow y stężony do 
99 stopni, azotan sodowy, potasow y i am onowy 
(używane dia celów chemicznych i dla rolnictwa), 
chlorek potasowy, azotan ołowiu, dwutlenek oło
wiu, azotan sodowy (dla farbiarstwa), chlorek 
am onowy (sąfmiak), cyanek sodowy '  potasowy 
(środek używ any do płukania złota), żelazo-cya- 
tiek sodu i potasu, wreszcie siarczan miedzi, a- 
nronit i sodu.

Zapotrzebowanie związków cy altowych jest 
tak wielkie, zwłaszcza w  przem yśle włókienni
czym zarówaio w kraju, jak zagranicą, że naj
większe angielskie firmy dla handlu chemikalia
mi zasypują fabrykę swemi zamówieniami, a kil
ka przesyłek już odeszło i.próbki zostały uznane 
za ińerwsz-orzedne.

Jeżeli mimo dotychczasowych trudności, pier- 
wiszy bilans obrotowy pozwolił Tow arzystw u na 
w ypłatę dywidendy w wysokości 35 proc., to

jest to  najlepszym dowodem żywotności I wielkiej 
przyszłości Tow aizystw a.

Fabryka porńada w łasny te re r  przeszło 200- 
mopgowj, zabudowania zajmują 12.O00 m etrów 
kw adratow ych, pozatem .posiada fabryka w łasna 
efektruwnię o  sile lń.OUG kora mechanicznych. 
Osobny dział poświęcony jest produkcji lontów 
cia. górnictwa, cieszących się, zw łaszcza na Gór
nym $4ąsku wielkim popytem. W  najbliż. 
zaś czasie zamierz-ouem jest muchomienie W łas
nej fabrykacji prochu czaj .iego. /

— o —

UTRUDNIENIA PRZEM YSŁOW E.
II.

Trudności w uzyskaniu pozwolenia na zało
żenie akcyjnej spółki w  Polsce miały ten bezpo
średni skutek, że zw łaszcza w  przem yśle nafto
wym  powstał ca ły  szereg spqk*k, mający na celu 
eksploatowanie polskich terenów  naftowych. Za
szedł nadto wypadek, który dowodzi, że is tn ie je  
ze strony rządu świadome popieranie organizacji 
polskiego przemysłu i handlu po za granicami na
szego państwa. Niejaki p- Lrppe z Podhajce 
wspólnie z tow arzyszam i ź|jwiązali dria 5. listo
pada 1921 spółkę akcyjna w Berlinie pod firma 
„Polmiin". k tóra miała spełniać kotrolę nad ” 
strwową fabryką olejów mineralnych w P ro 1" 
czu. W  lutym 1922 przy  sposobności podwyż 
nia kapitału tej spółki bierze w  niej udział i j ' 
polski z kapitałem 2,000.000 marek niem iecko i. 
to jest 40% całego kapitału. Faktem  tym dowiódł 
rząd, żc nie tylko zwalcza tworzenie polskich 
spółek, ale uważa za swój obowiązek p o p ie ra ć  
szczupłymi swoimi środkami zagraniczne i w ten 
siposób wzmacniać siły naszych wrogów. Fakta 
te są tak potworne, (że przypuścić trudno, aby 
zachodziła tutaj ze strony miarodajnych czynni- 
’ ów  rządowych zla wola. Zachodzi tutaj zape
wnie w ypadek jakiejś mistyfikacji, czy też ulega
nia jakiejś nielogicznej teorii ekonomiczne..

Skutki takiego postępowania są fatalne. Spo
łeczeństwo chce swe oszczędności lokować w  
produkcji, ale rząd na to nie pozwala. W obec te
go nie tylko wojenni dorobkiewicze, ale i liczne 
rzesze obywateli posiadających dro-bne oszczę
dności, nie mogąc ich ulekówać w akcjach, prze
rzucają je na spekulacje giełdowe. Że pojemność 
naszego rynku jest znacznie większa, niż podaż 
dowodzą nieprawdopudobnie wysokie często kur- 
sa akcji przem ysłowych. Umożliwia to bankom 
prowadzenie niezdrowych spekulacji. Interesy te 
stały  się dzięki utrudnieniom przy nowych emi
sjach akcji tak ponętne, że nic mogą sie im u nas 
obecnie oprzeć najpoważniejsze banki.

P rzytaczam y przykład „Banku związku spó
łek zarobkowych w  Poznaniu", k tóry  dał polska 
firmę obcej firmie „Braci Nobel" pu to, aby akcie 
te rozsprzedać przez pośredników po nader w y
sokich cenach. Obecnie, gdy w ięk szo *  posiada 
już grupa obca, cena akcji spadła katastrofalnie 
i liczni drobni spekulanci potracili majątki, a obcy 
kapitał przy pomocy polskiego kapitału zdobył so
bie uprzywilejowane stanowisko.

Dalszem wielkiem utrudnieniem przy tw orze
niu się polskiego przem ysłu iest stosowanie biu
rokratycznych szykan fiskalnych. Nałożono po

datek na jaowe emisje akcji i dalsze sprzedaże 
akcji w wysokości 3 promille. Jest to kwota dro
bna i by łaby  ona nieznacznem obciążeniem, gdy-

Knrca giełdy lw ow skie).
iądrją, 1‘**transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. bank. 8
czerwc* B) Akc. przem. 8

czerwca

Akc. Zariązk.. 
Dyskont Lw. 1300

Galicja . . . 
Oafota . . .

2';0000
1850

Hwdl P « n .  . 2700 Górka . . . 6000
Hipot akc. 800 Oikos . . . . T 8900
Hłpot. zenel. 420 Parowozy . . T 1175
Małopolski 725 Patria . . .. 6600
Powszechny . 325 Pezet .  . . 875
Przemysłowy 
Zlemsk. kred.

575
635

Pocisk .  . . 
Pol. (M b  . . 
PoL Nafta

760 
700 

T 1925
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. T 626

Rakszawa . ■ T 3675
Braw. Lwow. 100*1 Siersz* a l . . . 1260
Chodorów . . r 3975 Gór. Siersza . 6000
Karpatlt . . 
Ćmielów . .

i 750
T 472 i

Tepege . . . 
Zieleniewski .

1:000 1 
5003 i

Porlland z.S . • - Żegluga p o i. . 350 |

fk isa walut 
Korfer Lw*- 
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Lwów — OnJa t czerwca 1922 W arszawa dnia 
8. czerwca

żuryck 
dnia 8 VI.

Berlin 
dnia 30 V.

Wiedeń 
dnia 8 Ol

Gotówka Dewizy D e w i a 7

10O Mk. p o i —100- - 100— - 100- 0.13- 0.13 7. i i 3.760
1 f in t ang. J76J0—t 8 t )0 17703-18200 17975-18175 23^1 1398 75 66.575
iOOIrsfraae. 35010—37030 35900—37000 26400—3683) *7.67 2^28,55 1346.50
100 fr szwaj. 72 300—77030 72000—770 )0 76300—77700 100— 6982.50 5
100 fre belg. 3 L&30—98590 32000—840)0 3*000 -84400 44.20 C593.26 1339.50
100 K eseak. 760)—80JJ 7500—79)0 7700 -7860 10.07 590.75 288.15
100 K węg. i 00 - o 00 465—515 ----- - .6 0 86.65 017.07
100 K austr. 2 7 -3 1 26 -80 27-0 0 -2 9  00 --.03 3.34 100.—
100 M aiem. 1375 -1460 :375-  1*50 1*10—1430 1.88 100.— 5 \57
1 Dolar a to. 3950 -4025 3950-4025 3955-iO IK # 6.22 314.16 14 79*
100 U l wŁ 20000 —21500 20500—220 X) 2130—2133 ar.a - 1602.00 770.70
200 l e i  raak 2650—285) 2650-2859 —— - .0 0 204.00 98.94
lOOgulcLbol. 135000—185000 150000—160010 —■— 204.35 12 4  .20 5775.50 ■
100 K. nor w. P 45000—50000 P *6000—619911 -- 93.50 5 )1.215 2629.00 1
100 K, dańs. 62000—86000 P 80000—85)09 — -- ■ 1*.*0 666(135 3283.75 1

I 10U K  «W. P 70000—72500 70000— 7 >009 • 136.75 8081.10 3758.50

LiWACA: „P“ o z n a i n u r s a  t.oprzed i *, osiatr.j > nomwdi;
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m u D z iś  n a d z w y c z a j n a
u r c m i e r u ! 0  a k tó w Pogromca z cyrku H?ęeubecka Eob Johnson w puszczy podzwrotnikowej

W  so b o tę  z p ó w ó d u  k o n c o r tn  ty lko  do g. 7. w.

by nie ■wymagano równocześnie szczegółowych 
Wykazów nabywców akcji. Akcyjna spotka wtedy 
dopiero spełni swe zadanie, gdy umożliwi się na* 
bywanie akcji najszerszym sferom po jednej tub 
kilka sztuk. Sporządzanie jednak w ykazów  ko
n to w ać  'będzie bez porównania więcej, niż uzy
skana z podatku kwota. Z -poeżątku interesowani 
zastanawiali się, w jakim celu żąda się tych w y
kazów. W krótce sprawa się wyjaśjiiłą. W ładze 
dodatkowe zażądały, oprócz w ykazów nabywców 
akcji taktże dok ładu ycn ich adresów. Każdy z nich 
będzie w zyw any do urzędu celem zlożerria ze
gnania. o swych dochodach z akcji celem ścią
gnięcia z niego odpowiedniego podatku. Drobni 
nasi kapitaliści, którzy dali się nakłonić ido kupna 
jednej lub dwu akcji, niewątpliwie będą żałować 
tej lekkomyślność, g ć y  zaznają r^zko^zy we- 
?Avań urzędowych i protokołów po to, aby jaKO 
^YniK długiego pisania i wielkiej s tra ty  dowie
dzieć się, że mają b zapłacić kilka m arek podatku. 
Wielcy akcjonariusze zdołają się zaw sze uchylić 
<*l zapłaty podatku. Jakim sposobem, nie bodaię, 
ydyż nie mam w cale zamiaru popularyzować 
form oszustw  podatkowych. Celem spółki akcyj
nej jest uwolnienie pojedynczego akcjonariusza 
ód indywidualnego ponoszenia eięlżarów. połą
czonych z prowadzeniem przedsiębiorstwa. Rząd 
zaś ma możność ściągnięcia bcz,oośrc.mego od 
spółki wszelkich opłat, jakie uzna za stosowne 
na spółkę nałożyć, nie potrzebując trudzić się śc:- 
■Wutem od tysięcy pojedynczych akcjonariuszy. 
P rtrząc  na .działalność naszych władz skarbu- 
'  ych odnośnie do spółek akcyjnych ma się w rą 
żenie, źc chodzi tutaj o to- aby unidżliwić sp ry t
nym uchylenie sie od opłat na rzecz państwa, a 
m zędnikórn dać jak najwięcej nieproduktywnego 
zajęcia. Spćiłcę akcyjną słusznie nazyw ają F ran 
cuzi be”,imienną. Za wszelkie jej zobowiązania 
Powinien odpowiadać tylko Zanząd i nie należy 
bawić sie nieprodufctywnern ściganiem pojedyn
czych akcjonariuszy. kf

' r Iui. W ładysław  Siflyiiok.
—— oO"— -

+- W arszaw ska sytuacja giełdowa. (Tel. wł.). 
(d). Na dzis. posiedzeniu giełdy tendemeja dla 
Vałut obcych chwiejna z usposobieniem zniiżko- 
^em . W  dziedzinie akcji usposobienie od wczoraj 
niezmten'one. Papiery proc. bez zmian. Miljonów- 
ka 1425—1450.

A C M  U N I K A T Y

Ko m i t e t  o b y w . t y g o d n ia  d z ie c i  t o m .
Zawiadamia PT. Panie, biorące udział w  zbiórce 
O cznej i przy stolikach w  niedzielę dnia 11. czer
wca 1922, że po ocimór w oreczków  zbiórkowych 
■należy się zgłaszać w  Biurze gł. TOM., ul. Kó
r n i c k a  1. 6., I. p. 9—2 i od 5—7 popoł. W yda
ja n ie  i odbiór w orecików  zbiórkow ych w  nie- 
(feiedę, tylko w Sądzie apelacyjnym, sala nr. 101, 

9—6 bez przerw y.
—o—

— Bratnia Pomoc studentów  U. j .  K. zw raca 
^  do szeretóch m as społeczeństw a z gorącą 
ftwśbą, by przez zgłaszanie na jej ręce wszelkich 
i Wolnych posad, lekcji iro. umożliwiły ntezamoż- 
ihym Akademikom uzyskanie możności zarobko
wania. Komisja pośrednictw a pracy, istniejąca 
&rzy „Bratniej Pom ocy” poleca zarówno na wy- 
fted, jak i w e Lwowie kwalifikowane siły nauczy- 
^fciskie, korepetytorów  rfcp. na jej ręce (Bratnia 
"omoc Łozińskiego 7). Crodz. urzędowe: wtorek, 
^ w a rtek . setarta 7—8 wiecz.) należy zgłaszać 
J'szeHde zapotrzebowania.

ZAPISKI.
„Przegląd Warszawski’' w  nrze 7 (kwietmo- 

l^ym ) składa liołd geniuszowi Motiera w  dwu za- 
j Mieszczonych na czele otrułem studiach Porębo- 

Jeza: „O artyźm ie M oiera i Boya: () ..Don 
i ^&atńe“ . W edług Porębowicza mechanizm komiz
m u mołieTowsłdego polega na wynajdywaniu • - 

które sam e przez się by łyby  śmieszne, lub 
(Wzieby komtom postaci tiajjaskrawiej i naj- 
< Wszechstronniej’się objawił. Intrygę Molier lekce
w aży . Na •'większe komedje M. osno&e »ą on  tema-

icie zbrodni, popełnionej przeciw istniejącemu ’a- 
|dow i społecznemu (mniejsza o  to dobretowi czy 
jzłemu!). Boy natomiast widzi w Molierze nie- 
' ustraszonego bojownika ó swój toeał życia, prże- 
‘ ci wstawiającego się w miarę rozwoju coraz o- 
strZej istniejącemu ładowi społecznemu, a raczej 
istniejącej meśsprawledŁtwośici spoi ćpanej. — P. 
Barow y w studjum u „Boyu jako tłumaczu’’, w y 
kazuje całą jego wuSfchwość w treść duchową od- 
dawanycli przezeń rzeczy, największą możliwie 
ścisłość, oraz przedziwny artyzm  formy. — P. 
Andrzej Tredak omawia ostatnie nabytki liter, 
tury szekspiro w&kięj, między innymi powalżiią pra 
cę Stolla o Hamlecie, literacki pamflct Nowa- 
czyńskiego na Patomuszą, .or^rz broszurkę R. Rol- 
lanida pt. „Praw da w cteiele Szekspira’-. Tu miał
bym pewne zasirzeżenaa. Ov ćż R. Rolland, szu
kając zasadniczego stanowiska Szekspira w obec 
ż y d a  widz; je — w  uczuciu „litości” (jak tłóma- 
o z y  p. Tretiak). Zdaje się iecmajc nie o litość tu 
idzie, która jest odczuciem słabych, lecz & wcfrół- 
czucie, o serdeczny udział w  cierpieniu i radości 
wszystkich, wielkich i małych, heiGtcznych i 
śmiesznych — słowem wszystkich ludzi. Bo tylko 
współczucie dla żywych ludzi jest dźwignią 0- 
w ych wielkich czynów dram atycznych, będących 
czemś więcej niż — literaturą!

_ W iersze Kazimierza M ierzyńskiego, ,Bail rta 
Jeziorze’’ i „Jesień’’ pastelowe-m uzyczne, J p c z  
jakby juz pewne ubóstwo formy wvkaaniąOe — 
Numeru dopehdają romans Rittnera „Drzwi zam
knięte”, oraz bardzo obfita, fachowa kronika, w  
której p. Pigoń załatw ia się z ostatnimi pracami 
z zakresu historii literatur y. p, T. Siwko leoetiŁuje 
pizekłady i studia z literatur obcycn starych, p. 
Piwiński z nowych, o teatrze zaś lwowskim za
mieszcza ciekawe uwagi p. Eugeniusz Kucharski. 
W dziale muzycznym pila Wójcikówma recenzuje 
najnowszą encyklopedię muzyczną francuską wy* 
kazując ignorancję autorów  tej p racy  w  spra
wach muzyki poi sinej, a w  szczególności Chopi
na. Zeszyt en koftc cy próbą ujęcia 2 ciekawych 
zjawtel wojetrnej literatury rosyjskiej: I. Siewiet- 
janina 1 W . Majakowskija. I. S. P.

Ars tecfatdca. Czasopismo w ydsiatow ych kftł 
naukowych jtudentów  PoLtfcChjiril.i W arszawskiej, 
tiiriesięcz.łik poświęcony tecłm rę , iiauce o iaz za
gadnieniom życia akademickiego. V/ydawanie cza
sopisma przerw ane w  r. 1918, wznowiono Obecnie 
num erem  I. za kwiecień Dział mechaniczny jest 
silnie reprezentowany, składają się nań: pojęcia 
wstępne o rysunku techh. w  baidwwle maszyn, 
PT2yczynek do ulepszenia obecnego syslcittu ste
row ania samochodem, który przyczynKiear nie 
jest, gdyż C. Hawfiand i N. Causant stosują od kil- 
Jcu lat lepsze obliczenia, i badianie zużycia kół zę
batych przj' ipoinoicy punktu świecącego. NumeT 
uzupełniają: „Zarys najnowszych puglądów na
praw a ruchu wody wgłębneg przy zasHaniu rzek 
j kanałów ”. Wiadomości icoliniczne i Kronik* ży
cia aktadem. Rysunki wykonane starannie.

„Lut”, czasopismo poświęcone zagadnieniom 
lo tnbtw a i żeglugi powietrzne? zawieira w  nr. 2. 
i 3. kbka rysów  z życia ujut awtatyki frańc. p. 
Clćmetit Ader, £ rtj.dtuł „Na płatach lotu” przypo
mina o legata cm rozpoczęciu fabrykacji saltK fj- 
tów  w  Niemczech z dn. 5. maja z. r., dlokończenie 
irozpray^y prof. W ftosmrfrkiego o v.y’borze piysP- 
lów totnijozycl:, obliczenia taż. Płodowsktego dla 
lataw ców  poruszanych siłą fizyczną człowieka 
(lot bez sinika, rozwijający się zagranicą jako iło
w a gałąź sportu), możliwe ulepszenia silnika ben
zynow ego (prof. Ziembiński), konferencja w spra
wie lo tńu iw a polskiego, VII. międzynarodowa 
w y s ta w  lotnicza w Paryżu i dział Samocltadfl- 
wy. Bogata kronika uzupełnia całość. ck.

„Mechanik”. Czerwiec 1 9 2 2 W arszaw a, M ar- 
szalko-yska 46, zawuefa nast. treść: Rys histo
ryczny rozwoju obrabiarek. — W ykres termiczny 
żelaza. — O r K a ^ ^ ia  i prowadzArtr małe] w y 
twórni. — Normy dla rysurfków konstrukcyj
nych. — Elektryczny aapud obrabiarek. — Dźwi
gi i urządzenia transportow e w w arsa ta ła^ i — 
Uchwyty elektromagnetyczne. — Półsamoczytma 
tokarka Poter-Johm ton. — Zakład obróbki metali 
politechniki warszawskiej. — Przegląd bdążek 
i pism. — Nowe książki. — Nov/e maszyny. — 
Kąuuika.

NOWE KSIĄŻKI.
Dr. W. Kó^a^^ewskl, „Choroby zakaźne i wal

ka z niemi”. W yd. II. uzupet. Nakł. Gebethnera
i Wolffa, W ars za wa 1922.

Stefan Cełic&owski, „Sad handlowy” z  52
rysunkami. W yd. 3. Gebertner i Wolii. W arszawa 

' 1922.

fZft rnbrykę Ję redairoja nie iiier?.;* o:lpow’.nJzialno^aiV

P o d 2 i ^ k D \ v a i i i e .

C«cigędn-łnu profesorowi, p. SHnnens(?b*Kle:ń row 
kierownikowi kursów  handlow ych (Lwów, u . N iecka o, 
skradam y drojrą lerdeciha pod/.fskowanie M. fachow ą,- 
nader gorliw ą i sum enną pracę okoto prżygot wania nus 

j d« Sgzafifinu w Akademii handlowe; i  oucballerjl 1) ku
pieckiej, 2) bankowej.

B. A llerhund, R. E rlicb ó w n n , ts^^ta Fried m .m nów na. 
i Z ygtttu ru  rta lpem , O-wic. F u ssm an n , Morek Łi wnk, h u g  . 
il w -t Łukowski F ani r tr -u te ró w n a , Leon M l J Ó L i i  

| Menach, Sątnuh k>ttłier, Micha? Jłars, A. Ośt, t)lg‘a P i- 
; taorów na, iieb  k ,  Reich, O skar Schil z, W lod iim  srz ŚU- 
I w iń sk 1, Staw.atĘjjI i  .idefts?,. W -tchsler- .V:c-r/i>ov.'s':i. 17hv)

R-U fl tPilimU 3fł-d ahiin {>r iaty 1 francuskim  ha- 
Dfl U Juillillj [u linflUilU) lt m, srtandąry  z Kościu- 

jseką, c icrągwie, alb> i w szystkie Inne szaty, 
jdkofeż przybory i naczynia Kościelne p .deca firmą 
Szymona W ilczyńskiego Lwów Rynek 12 a. Ne 
ptowincję za zaliczką 1 ?34

Dnia 1^. błfi, i  g. 10 rane oabędzie stę w gali 
Dby Rękodritiłniczej przy Placu Strzele bim przetarł, 
ustny na następujące prze (mioty:

1. lokomobila przew oźna i młocarnia znajdująca 
się w pow. Złoczowskiin.

2. k oc io ł z lokom obili do w ytw arzan ia  pary 
urzadzenta  k ąp ie lo w e , winda ruchom a p&rówa iid 
w ózkd  żel./ puszfet b la sza n e  l  lto n s:rw
•Vt Lwuv.le.

lokomobila uiżewąźna w Stanisłuwowie, 
Wad«u:n ula chcących wz,ąć udział w lieyta,.J. 

100 .000  Mp.
Bliższy h informacji ndzieia fkspozytura .Lem at1 

Lwów W ałow a 9 1. p w  godn. oci li-13-ej 
Szczegóły patrz „Djlnobll" Nr. 33.

| K le i-o w .tfc tw o  E K ap ożyfu ry  „ D e m st^  Lw ów »

Z  kr&Joznawstwa,
W ycieczka do Jarem Cza I Ta tarów a. Akad. 

Kłub tutysG Czny we Lwowie urządza w medzie- 
ię 11. om. zbiorową wycieczkę d!& zwledzetaa Js- 
remcza, Jamny, Mfi-uliczyua i T a t a i ^ ą ,  W y
jazd ze Lw dw a w sobotę w  nocy, pow rót w pn- 
uiedziałek o gwcL. 6 rano. Koszta 140C mik. Zgło
szenia i informaicje od godz. 6— 730  w  tytnez. lo- 

,kalu Klubu (tfl. Leona Sapiehy 55.) 
i
i W ycieczka A. K. T. w Gorgany odbędzie się
1*’ dniach 11., 12. i 13. bm. W  prcgrańiić źrwić- 
dr-enie J a rem ce , Tatanowa, wyjćcfę fla Cliomiak, 
Sybiak, M ały G o.gar i JawornJit Koszta Śuófl 
mik. Zgłwżdnta i informacje jak wyżej. Wyoioćzka 
wym aga .pewnej wiprawy turystycznej.

i 15., 1#.. 17. I 18. ćz&rwcj» •jdóędcić się trzecia
zbloraiv*a wYcioczka A. K f , dc KfakoWa, W ie
liczki i Ojcowa. Szczegóły Jutao.

n o n n m n n B i

0 G Ł O 8 Z ^ Ń 8 A

J K S -  T U R B IN Y !  -^ 2 *
wno.nu *. FRaNCISGA, tv*ie , p t r i | i k i |  LŁa> 
m lih iu  n i i y t r k i t ,  t r a n im U łu ,  p a s y , 
f tn r ia r i ,  wszelkie 'ińfie irti r Ą n f  póleca:

I LO  T,l, Lw6m , ul. FidtApeęo 4.

Czas sdnowfć pranunisrptę
na czerwiec!
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99A U R O R A U  FABRYKA TUTEK „AURORA- jedynie HYGIENCZNA
i na jta ńsza  w  sw ym  za kre sie  bez konkereneji l w ó w , p i .  B  r ' n a r d y ń s M 3

Konkurs
ttn potna clę pploHunty (etki), g er» 
luanisttj (stki), p rzyrodn ika (czk i) 
x matibrnat^lut, h istoryka (ezk i) 
z g e o jr r a tją  n a  r e k  n k o i s y  
19211 2S, w glm nazjuai prywa* 
tneni z pratrom p n U k zn e ic t 

w Kolbnszewaaj.

Pobory według nonn rządowych 
z 10 proc. do datkiem. Zgłoszenia li
stowne uprasza się skierować do dy
rekcji gimnazjum w Kolbuszowej. l768

J. KAUWA

Narodowa demokracja 
a Galicja wschodnia

d u  a a b y o i a
w adm inistracji Kurjora Lwowskiego i we wzzyst- 

kieb księgarniach.

f e n a  2 0 0  fflLkp.

. L,M. 44.079/21 
Vlil.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Leldnr rozdania us. rok  19‘,ja dwóch stj &wdjv lr  p& 

<>.r)J  n .a.ek j*ko  zau łk ó w  na z fundacji L .  ■**.„. yk
Iłucfcerowej i la  w spierania io n n e ray  inw alidów  i sieró: 
jo  roiesłyob żołrrftrzaeh re„pt»«je m agistrat utjw t* Lwo
wa konkurs.

O slypendja te ubiegać się mogą . oŁ*. >rze-iawalitf :i 
inrodow ości polskiej, ber r(Sinicy wywiania, ot.ary walk 
■polsko-uKraińskich z r. 1918 -i ly lO  względnie ,i.;rotv pe- 
poleg.ych w łych walkacn żołnierzach, narodowość;’ pul- 
sl.iej bez r&żnicy pici i wyznania, o ile nie przekroczyły 
30 lat Łycia i wykażą s ij św iadectwem  t.i^i in.i.d.untf j 
'świadectwem stwierdzająeern, że petent, 'łka) uczęszcza 
.31 dobrym pos.ępem do jednego 7. poiskk.1. zakładów  
i ankowych 'handlowych mj» prrem vsłi.w ych w Państw ie 
Polskiere, o r iz jwrtsóteetaem morsi.ności. P ierw szeństw o 
przysługo; e osnuem przynależnym  do gm:ny m iasta Lwowa.

SiypwmHa ta nadaj e Rada m iejska.
Podania raops+rzone w dowody posiadania w szyst

kich wymienionych w ytej w arunków  należy w nosić do 
r.iaj;'strute we Lwowie w terminie do 3 0 .  o a e r i r c a  
1 9 2 2  r o k a .

Pod- r  a należycie niendokam tnŁow an* lub wniesie* 
ne po term inie nie będę n wrględnione.

May s tra t k S L  stoł. m iasta
Lwów, dnia 29. m aja 1922.

H e u m a n ą  w. r,
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SPRAWA LUDOWA
Jedyny i najpoczytniejszy tygodnik ludowy 

we wschodniej Małopolsce,
I i i r { n t t f n U  zawiera zawsze najwięcej wiadomości, które chłop3 
L U U U W d  interesować powinny.

I l l d n u / a “  iest Pismein wyłącznie chłopsiuen., pisanem przewa- 
k U U ą  W <ł ^nie przez chłopów i dla chłopów.

f l l H n w a “  *3ron* zawsze interesów chłopskich i jest najlepszą 
L U U U W d  obroną przed nadużyciem różnych władz i osób ob

darzonych władzą, które chcą ciemnotę chłopską wy
zyskać dla własnei korzyści.

I “  lest według opinji b. prez. min. Witosa nailepszem i naj-
k U U U W d  odpowiedniejszem pismem chłopskiem w całej Polsce.

L l l ( i n U f 3 u  powinna się znaleźć w każdym domu. każdy chłop 
K aU U U W a ma obowiązek zaprenumerować pismo, gd>ż tyko  

w ten spoaób pokaże, że się na sprawie chłopskiej 
rozumie i że się ze wszystkimi chłopami solidaryzuje.

Prenumerata wynesl rocznie 1000 Mk., półrocznie 500 Mk., kwartalnie 250 
Mp. Zamawiać można każdej chwili. Redakcja i Admin. Ossolińskich 15.

„Sprawa
„Sprawa
„Sprawa

„Sprawa
„Sprawa
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Naakaa w y c h o w u .iie .

WPISY
n a  n o w e  k u r n a  k s i ę g o *  
• r o ś c i  etc. ranne i w ieczor
ne przyjmuje od 7. do 15. ba. 
•d  gotlz. 10-12 i oe; 4-6-ej.

Ko u m i .  P r a k t .  K u i-a y  
M f g e w o a o i  1735

Z. OLSZEW SKIEGO 
Lwów, k iłrk o w a  38.

K ó io ? .

O d  M .e fc a  dwu U t obło
żnie chora robotnica d ru 

karska, w yniszczona choiobą, 
nie otog znaleźć przytułku 
w szpitalu ani w nieuleczalni 
z powodu przepełnienia, u- 
prasza tą drogą o datki, z 
którychby m ogła choćby skro
mnie wyżyć. M a r g a  n a *  
• X *  a n _ .  Wszystkie datK 
przyjmuje A dministracja „Ku
riera Lwowskiego". 1444.

| | n i e  Dba A ni m i  surad .io- 
ne g karty  deiuwoiliza- 

cyjne na nazwisko J.-n B a
licki M onasterziska. 17i8

P o sad y  1 1 race.

Ob ł i p i e c  I S n c t a i  z  
w z k o łn s n r  z  p o r z ą 

d n e j  p o i f c k ie j  r e d z i n j  
n a  p r o w i n e j i  w są p , r.a
prak tykę sklepową we Lwo
wie najchętniej w branży 
korttuiino-dni&aankoirej. Zgło
szenia: Ko Tairi, Krosno,
- U l . 1762

f M a u c z y o i e l k a  lat 28,
szatynka, pragnie po

znać m ężczyzn; na dobrom 
stanowisku do lat 50-ciu, 
w celu m atrym onialnym . 
Zgłoszeń a z fotografią pod 
Poważna* do admin siracj.' 

Knrje-a lwowskiego 1771

Kupno i sprzedaż*

M i e n z o z a n ta - y o l a k ,  z
prowincji o-łdH 1 2 - le -  

tn te g o  a y a a  d a  łe r m i-
™u porządnego we L w cw >. 
Zgłoszenia: Korman, K"osno, 
i L ent. 176S

G b k r a d z i o n s  dokumenty 
w ojskow e Serwońsltiego 

Kazimierza w ystaw ioi e 11/111, 
przez Komisję konuo lną  F. 
K. U. Lwów, unieważM nm 

■777

S p r z e d a ż
kaw iarń, kin, destylacyj, p ie

karń, ho te li, fabryk

MJyaów
tartaków,, dom  handlow y 

1369 111
cegielń, JO ir pryw atnych

Majątki
także Karczmy, kuźnie, 

rzeźnie

Kolonje
sto larnie, pośredniczy na 

Pom orzu

A. M. MAKOWSKI,
n a js ta rsza  i najw iększa 

aj. ncja m ajątk. na  m iejscu. 
T am te  do nabycia około  ’

600 objektów.
T c z e w r , T elefon nr- 9.

Strzelecka (Schanrenstr.) 5

C t a t j y ^ u g f  (.on, ru»:j 
AHR, itomp e n ą , now&, 

sprzeda Zakład d a  s i ir  ' 
Lwów, Potockie o 9ó. 17!'l

„  p t e u a W po gO. o j
miejscowości p zemysło* 

wej, j  ft do sprzed n..i lub 
do wydzierżawienia. W iado
mość w aptece w Wełdzirzu.

1727

Le g a w u e
d a m .  1

młode, S( • *-' 
dam , Kochano aak ieg ' 

102, U. p„ mieszkanie 6, go 
dżiny popołudniowe. 175f-

Fo r t e p i a n  t  ósendurl<fra 
esarny  i p:aa ino sprze

dam, Pańska 21 Hanak.
17&7

Sy p i a l n i ę  m a h a n i o w ń
jadaln ię  z dwoma kre

densami, garnitur klnbpwy 
.. (órzany, pość el na  dwa 
. jźka, dyw any perskie i s t r'z>‘ 
żono sprzeda o-azyjnie RalJ 
Aukcyjna — Lwów, ul. A -a- 
dem icka 3, I. p.

DO a b s o l u t n i e  b e z k o n k u 
rency jnej u a jre n to w n ia i-  

'zo j apraw y, po szu k u ję  ka-ji; 
to listy. In ż y n ie r  C h rzanow sk i 
Zimorowieza 6. 1764

BILETY WSTĘPU 
S t a n is ła w  A B L
Lwów, Legionów 11. Filia: Sykstuska 3.

>  :

Oddział w Drohobyczu
otwiera na czas trwania sezo
nu kąpielowego w Truskawcu 1754

Ekspozyturę
której biura mieścić się będą w Zarzą
dzie Zdrojowym obok Kasy Zdrojowej.

B row ar w L im a m w e j
p o szu k u je

t e c h n i c z n e g o  k i e r o w n i k a  p i *  

w o w a r a  z  p r a k ł y e r n e m  i  t e *  

o r e t ^ c z n e m  w j f k s i l a t c & n i e m .

Zgłoszenia przyjmuje Zarzad browar i« w Liiuanowej
M a ło p o l& k a . 16W

Z Drolufat Eclskwi pod urząttefc Jóatcu o we Lwowie, ul Luo/ążczyiuty 31, R e d ak to r  o d p o w iu d zL iu y  IsdjptisA S iro łaski-


